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Niebezpieczna próba. 


swoje orędzia. Pod tym więc względam rozpo- 
rządzenie rządu pozostanie bezskutecznem, a 
tylko opozycyi nową da broń do ręki przeciwko 


Ośmielony powodzeniem  dotychezasowych | gabinetowi. 


sweich kroków i zarządzeń absolutnych, gabi- 


net Fejerwarego przedsięwziął teraz próbę znu- | wstrzymuje się od ezynnego opora, 


pełnego rozbicia lub ubezwładnienia koalicji 
opozycyjnej. W sobotę, jak jnź wiadomo z „o- 
statnich wiadomości* w: poprzednim numerze, 
doręczono Franciszkowi Kossuthowi rozporzą- 
dzenie rządu, rozwiązujące komitetwy- 
konawczy koalicyi, a równocześnie roz- 
porządzenie to ogłoszono przez węgierskie biaro 
korespondencyjne. Jakkolwiek krok ten nie był 
niespodzianką, w prasie półurzędowej zapowia- 
dano go bowiem już od tygodnia, wywołał on 
jednak w całych Węgrzech niemałe wrażenie. 
Z głosów, jakie się o nim odzywają w prasie, 
wynika atoli, że wrsżenie to nie jest korzystne 
dla rządu. Pomijamy już pełne oburzenia enun- 
cyacye i protesty prasy opozycyjnej, te były 
bowiem do przewidzenia; lecz i organa zajmu- 
jące stanowisko bezstronne w obecnym sporze, 
a nawet poniekąd sprzyjające rządowi, nie są 
tem nowem jego zarządzeniem bynajmniej za- 
chwycone; przeciwnie, nważają je za krok ry- 
zykowny, conajmniej zbyteczny zupełnie. Wi 
docznem jest, że nawet przeciwników  koalicyi 
ogarnia obawa, czy rząd w swem: absolutnam 
postepowaniu nie przeciąga już zbytnie strany. 
Co się tyczy samego komitetu koalicyi, to (nie 
uląkł się on towego ciosu z ręki rządu. 

Natychmiast po ogłoszeniu rozporządzenia 
rozwiązującego komitet, jego członkowie zebrali 
się na posiedzeniu w prywatnem mieszkaniu 
i uchwalili protest bardzo «energiczny, który, 
wbrew wydanemn zakazowi. pojawił się już 
w sobotę wieczorem w prasie, a który powtó- 
rzyło nawet urzędowe biuro korespondencyjne. 
W proteście tym komitet zbija przedewszyst: 
kiem zarzuty, podniesione przeciwko niamu 
w rozporządzeniu rządowem, mianowicie twier- 
dzenie, jakoby nzurpował sobie władzę rządową 
i podbarzał naród przeciwko prawn i konsty- 
tucyi. Komitet oświadcza, że nie zwracał się 
ugdy przeciwko instytucyom konstytucyjnym 
i nstawom. lecz jedynie przeciwko niekonsty- 
tucyjnym i bezprawnym zarządzeniom obecnego 
nielegalnego gabinetu. Nie komitet też zakłóca 
spokój w kraju, lecz rząd, naruszający pod 
stawy Konstytucyjne i wywołujący w celach 
politycznych nienawiść klasową w kraju. Sam 
<>* rozwięzana xomiiatu Uważają przywódcy 
koalicyi za akt bezprawia, samowoli 
i tyranii, nadto starają się wykazać. że nia 
może on mieć praktycznego znaczenia. Komitet 
Bie był i nie jast bowiem stowarzyszeniem pe: 
litycznem, opartem na statutach, nie jest wła- 
daą. ani zgromadzeniem ludowem. Jest on orga- 
nem stronnictw politycznych, istnie- 
jącym peza obrębem uompetencyi rządowych, 
a jako taki rozwiązanym być nie może. Dopóki 
Konstytucya nie będzie zniesiona jawnie i for- 
malnie, dopóty nikt nia może odmawiać prawa 
egzystencyi stronnictwom politycznym; tak 
długo też stronnictwa "mają niezaprzeczone 
prawo objawiać swoją wolę i swoje dążności 
przez mężów zautamia. Komitet otrzymał od 
stronnictw opozycyjnych mandat kierowania 
ich polityką i mandat ten wykonywać będzie 
i nadal w obrębie ustaw, bez względu na prze- 
śladowania ze strony rządu. 

W podobny sposób wyrazili się członkowie 
komitetu w rozmowie z przedstawicielami pra- 
sy. Franciszek Kossuth zwrócł między innemi 
uwagę, że przecież korona sama zapowiedziała 
ponowne zwołanie Sejmu. Wobec tego nie mo- 
żna w żaden sposób odmawiać prawa egzysten: 
cyi stronnictwom politycznym, tem samem 
nie można rozwiązywać ich komitetu mężów 
zaufania. Z wynurzeń przywódców koalicyi wy- 
nika też jasno, że będą oni zbierali się nadal 
w prywatnych mieszkaniach i nadal wydawali 


b Władystaw Reymont. 
Chłopi. 


(Cigg åsissy 
— Zia sprawa! Dobry człowiek, pobożny» 
ale przez niego może spaść na wieś bieda... 
trza cosik zaradzić. a prędko — wykładał 
stary Płoszka. 

— Ze strachu tobyście go i wydali!.. co? — 
szepnął zjadliwie Grzela. 

— Jakby naród buntował przeciw urzędom, 
a na szkodę wszystkim, to każdyby zrobił to 
sumo. Młodyś, ale ja dobrze baczę, co się działo 
w tę wojnę panów, jak za bele co chłopów 
krajali batami. Nie nasza to sprawa. 

— Wójtem chcecie zostać, a głapiście kiej 
but dziurawy! — dorzucił mu Grzela. 

Przerwali bo Rocho wyszedł z izby, powiódł 
OCZYMA po ludziach, przeżegnał sią i zawołał: 

— Pora jąż! chodźmy w imię Boże! 

przodem ruszy) a za nim chłopy wywalili 
się na środek drogi, zaś z tyłu pociągnęło nie- 
co kobiet i chmara dzieci. 

Skwar też Już przeszedł, przedzwaniali wła- 
śnie na nieszpór, słońce przetaczało się ku la- 
som, uiabo WIsIAŁO pogodne i jasne, zaś skraje 
były tak przejrzyste, że nawet dalsza wsie wy- 
nosiły się przed OCzyma, kieby na dłoni, a 
w zieleni borów Okiem mógł rozeznać żółte 
pnie sosem, białe gzła brzózsk i szare, wielga- 
chne dęby. 

Kobiety zostały zaraz za młynem, a chłopi 


BUaDOWCZY 


W kraju panuje wprawdzie spokój, opozycya 
do prezy- 
denta gabinetu przybywają wprawdzie deputa- 
cye, wyrażające mu zanfanie — mimo to atoli 
jego stanowisko jest zawsze jeszcze bardzo 
niepewne i przykre. Nawet Koloman Szell, 
maż zanfania korony zwrócił się przeciwko 
niemu w sobotniej swej mowie w St. Gotthard 
w aposób bardzo ostry. Oświadczając się za 
stopniowem zaprowadzeniem powszechnego pra- 
wa głosowania, Szell potępił stanowczo fakt, 
że gabinet Fejervarego właśnie tę sprawę wy- 
sunął jako środek do rozbicia opozycyi. W kra- 
ju — mówił Szell dalej — panuje wątpliwość, 
czy nowe wybory będą zarządzone w przepisa- 
nym w konstytncyi czasie. Co do mnie — 
oświadczył — nie podzielam tej wątpliwości. 
Gdyby bowiem w czasie tym nowych wyborów 
nie ogłoszono, równałoby się to preklamo- 
wania jawnego absolutyzmu. Znając 
opinię i inteneyę korony, wiem, że nie posunie 
się ona do tego kroku, przeciwnie, mam na- 
dzisję, że znajdzie drogę do serca narodu. 

Sposobu, w jaki korona drogę tę ma znaleźć, 
Szell, nie określił bliżej, jasnem atoli jest, że 
sposobem tym — jego zdaniem, mogą być tylko 
dalsze narodowe ustępstwa na rzecz Wę- 
grów. Cała jego mowa miała też charakter 
przestrogi pod adresem rządu i korony. 
Czy w Wiedniu sprawi ona odpowiednie wra- 
żenie? 

Tymczasem stosunki w kraju stają się z dnia 
na dzień coraz cięższemi, Rząd uzyskał wpraw- 
dzie w bankach pożyczkę stomilionową na po- 
krycie konieczności państwowych i tem wytrą- 
cił koalicyi z rąk broń, pe której dużo się spo- 
dziewała, broń podatkowej rezystencyi, lecz jest 
to tylko sukces chwilowy. Straty, jakie skarb 
węgierski ponosi wskutek obecnego przesilenia 
są wprost olbrzymie. Strata podatków wynosi 
dotychczas 160 milionów koron a jest to strata 
w znacznej części nie do powetowania. Nawet 
więc w razie, gdyby i ta nowa próba rozbicia 
koalicyi nie misła pociągnąć za sobą niebez- 
piecznych dla rządu następstw, stan obecny 
na Węgrzech nie będzie mógł trwać dłago i ko- 
rona będzie zmuszoną uczynić jakikolwiek krok 
w kierunku ostatecznym załatwienia 


przymiienin. 


[orospondancya „Nowej RoforEy". 


Warszawa, 18 marca. 
(Zamieszanie wydawaietwa kilka pism polskich. — Staa 
wojenny i akcya wyborcza. — Pewieszenie Ludwika Zar- 
niekiego. — Przed sądem — Praygotowania da ruchów 
agrarnych. -- Ułenk wiony morderca rosyjaki.) 

„Od stu lat z górą żyjąc pod rządem rosyj- 
skim, wiemy aż nadto dobrze, czego możemy się 
po nim spodziewać*, Zdanie to użyte w arty- 
kule „Pracy Polskiej“ (przedtem „Gońca*), o- 
mawisjącym fatalną gospodarkę magistratu war- 
szawskiego, stanowiło nowy kamień obrazy,który 
posłażył generał-gubernatorowi Skałłonowi do p o- 
nownego zawieszenia tege pisma na 
cały miesiąc, jakoteż do zamknięcia i opie- 
czętowania jego drukarni, przez co pośrednio 
zamknął i drugie tamże drukające się nowe pi- 
amo codzienne „Naród“. Prócz tego zawieszono 
pismo humorystyczne „Źądło* i pismo lndowe 
„Promień Polski“ za krytykę łzawego artykułu 
„Reformy“ (dawniej „Gazety Warszawskiej“) 
z powodu zabójstwa Iwanowa. 

We czwartek stają przed sądem oskarżeni 
przez osławionego komisarza Konstantinowa o 
potwarz w druku redaktorowie: Okręt, @ a- 
domski i Koskowski, a co przyniesie pra- 
sie najbliższe jatro, nie wiemy. 


szli wolno pod wzgórze. Kurz się wzbił za nie- 
mi, że jeno niekiedy zabielała jakaś kapota. 

Szli w milczeniu, mocno a coraz barzej się 
skupiając. Twarze były surowe, miny zadzie- 
rzyste, a oczy wynosiły się hardo, nieustępliwie. 

Zaś la ochoty bili niekiedy o ziem dębowemi 
lagami, a czasem to i ktoś w garście plał, pa- 
zury kurczył i prężył się, kieby do skokn. 

W godnym, porządku ciągnęli, jakby za pro- 
cesyą, bo jeżeli któremu wyrwało się jakie sło- 
wo, wnet ścichał pod kareącemi spojrzeniami: 
nie pora była na rajcowanie, każden się stulał 
w sobie i krzepą wzbierał. 

Na kopcach granicznych pod krzyżem przy- 
siedli ździebko odpocząć, ale i teraz nikt się 
nie odezwał; błądzili jeno cichemi oczyma po 
świecie. Lipeckie chałupy ledwie widać było z 
za sadów, złota bania na kościelnej wioży bły- 
szczała w słońcu, pola się zieleniły jak okiem 
sięgnąć, na pastwiskach pod lasem gmeraly się 
rozsypane stada, dym niebieską stragą wynosił 
się pod borem z jakiegońk ogniska i śpiewania 
dziecięce dzwoniły, a granie fujarek roznosiło 
się po całej ziemi, strojnej we zwiesnę, w ra- 
dość, w dziwny spokój, że nisjednomn wezbrało 
seree cichym żalem i obawą, niejeden westchnął 
ciężko i trwożnie zarkał na Podlezie... 
Chodźmy, nie o plewy przecież idzie! — 
przynaglał Rocho, dobrze miarkując, że się ocią- 
gać poczynają. 

Skręcili prosto do zabudowań folwarcznych, 
starą zachwaszczoną drogą, że kiejby kwietna 


wstęga leżała wskroś zbóż zielonych; nędzne 
żyta jaża niebiszzczały od modraków, spóźniona 


owsy żółciły się całe od ogmich. pszenice wy- 
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Wszelkie zaostrzenia i zabiegi stanu wojen- 
nego wykazały dotąd tylko niepraktykowaną 
niemoc i nieporadność rządu. Policyanci, rewi- 
rowi, komisarze, naczelnicy powiatu, a nawet 
wyżsi „dostojnicy*, jak dyrektor kolei nadwi- 
ślańskiej Iwanow, padają po dawnemu jak mu- 
chy, a napady i rabunki bandytów anarchisty- 
cznych liczą się codziennie ma pół tnzina co 
najmniej. Pełne perfidyi zamsęhy rządu na wy- 
borczą akcyę wywołały konsternacyę i zamię- 
szanie nawet w szeregach ugodowców, a jak 
wiemy, zawieszenie „Pracy- P.lekiej*; to też je- 
dno zsowych ukrytych starannie pchnięć, uży- 
tych cełem osłabienia całej akeyi wyborczej i 
sparaliżowania owej „quand même“ w duchu 
manifestu konstytucyjnego prowadzonej przez 
narodową demokracyę agitacyi wyborczej. 

A nie braknie w tym obrazie i typowego go- 
dła rosyjskiego rządu: szubienicy. na której 
onegdaj zawisnął na stokach cytadeli, oskarżo. 
ny o zabicie stójkowego, Lndwik Zarnicki- 
Nie brak także świeżego krwi zapachu, która 
poleje się obficie w tym tygodniu wskutek spo- 
dziewanych wyroków śmierci sądu wojennego, 
przed którym staną oskarżeni o dokonane lub 
usiłowane zabójstwa funkcyovarynszy rządo- 
wych towarzysze: Rołnik, Boryszewicz, Oryn. 
Tomala i Butersmit, których bronić będą adwo- 
kaci Zbrowski, Paszkowicz, Berson, Popowski 
i Lemański. 

A w kraju nie ustają gwaowne starcia 
krwawe Maryawitów z prawowiernymi i 
zapowiedzi krucyat na tle najwsteczniejszych 
prądów i rozbudzonych, dzikich instynktów. — 
Równocześnie zaś zbroją się do walki masowej 
dwie wrogie sobie partye: socjalno-rewolucyjna 
w imię strejku rolnego, na wielką skalę przy- 
gotowywanego, i narodowa demokracya, mobili- 
zająca przeciw niemu obywateli ziemskich i za- 
możniejsze włóściaństwo. Z odezw, wydanych 
przez obie partye, wynika, że gotowa one pro- 
wadzić walkę do ostatecznych konsekwencyj. 

Jeszcze jeden zapisać należy wyrok sądowy 
uniewinniający. Zapadł on w sprawie za- 
bójstwa, popełniorego przez dieńszczyka (fory- 
sica) Bosyanina na dieńszczyku Połakn wśród 
sprzeczki o formę rządu. Za podwądnym zabój- 
cą nadsyłali listy z prośbami różne korpasy 
„oficerskie“, charkowski przysłał dla niego 50 
rb. z nzbisranej składki. Wyrok nie zawiódł. 
Sąd istotnie uniewinnił zabójcę, a wła- 
dze wojskowe jaka „błagodzi 4 są polku“ 
mianowały go jeszcze góireitarai, 
daly mu miesiąc uriopa, a wypuszczonego z wię- 
zienia witało wojsko po prykazn nieskoń- 
czonemi okrzykami „urra“, jako obrońcę samo- 
dzierżawia. Korpusom oficerskim odpisano z po- 
dziękowaniem za ich udział i zapewnienie, iż 
poczynione zostały wszelkie „starania* o anie- 
winnienie „bohatera“ zabójcy! Gret. 


Z zaboru pruskiego. 


(Nowy gwałt pruski — Społeczeństwo polskie a włsdsa 
duchowna) 

Z rozpraw w Sejmie proskim dowiedziano się, 
że rząd obmyślił nowy sposób zarobkowego boj- 
kotowania Polaków. Wiadomo, że wszystkie sta- 
nowiska urzędnicze w Prusach są dla nich za- 
mknięte. Wobec tego z zawodów, wymagają- 
cych uniwersyteckiego wykształcenia, trzy tylko 
miała młodzież polska do wyboru: medycynę, 
adwokaturę iinżynieryę Ostatnia wobec braku 
większego przemysłu w rękach polskich dawała 
egzystencyę tylko nielicznym jednostkom, w za- 
wodzie lekarskim zanosi się już na przepełnie- 
nie, z konieczności więc młodzież polska w o- 
statnim czasie liczniej zwracała się do adwo- 
katury, w której wobec usuwania się żydów z 
dzielnic polskich można jeszcze było liczyć na 
byt niezależny. Adwokatnra i w Prusach nale- 
ży do t. zw. wolnych zawodów — mimo to, 


miękłe a przypalone czerwieniały od maków, 
zaś ziemniaki ledwie co wschodziły. Opuszcze- 
nie było widne na każdym krokn i niedbal- 
stwo. 

— Prosto żydoska gespodarka, jaże patrzeć 
boli! — mruknął k' óryś. 

— Najgorszy parobek, a jeszcze lepiej w 
groncie robi! 

— Bo drugi, choćby i dziedzic, a nawet tej 
świętej ziemi nie poszanuje! 

— Doi ją i doi, kiej głodną krowę. to i nie 
dziwota, co zjałowiała. 

Wyszli na ngory. Okopcone i zrajnowane 
zręby budynków wznosiły się jnż niedaleko, 
spalony sad poczerniałemi szkieletami drzew, 
wyciągających się boleśnie ku niebn, otaczał 
czworaki dworskie o zapadłych dachach i ster- 
czących kominach, zaś pod ścianami, w chu- 
dych cieniach pomartwiałych gałęzi widać było 
gromadę ludzi Miemcy to byli. Antai piwa 
stojał na kamieniaeh, ktosik w progu przygry- 
wali na fleciku, a oni siedzieli porozwalani na 
ławach i trawie, w koszulach jeno, z fajami 
w zębach, i pili z glinianych garnczków; — 
dzieci baraszkowały kolie domu, a pobok pa- 
sły się tęgie krowy i konie, snadź zażywali se 
święta. Pe. 

Musieli dojrzeć idących, gdyż jęli się zry- 
wać, przysłaniać oczy garściami, a patrzeć 
ku nim i cosik wrzeszczeć, ale jakiś stary 
Szwab zaszwargotał ostro, że wnet przysiedli 
na miejsca spokojnie, pociągając z kutlów; fle- 
cik zagwizdał nutą jeszcze ałodszą, skowronki 
dzwoniły prawie nad głowami, a ze zbóż sy- 
palo się gęste, niemilkaąee strzykanie świer- 


rząd wpadł teraz na sposób, zapomocą którego 
może ją zupełnie zamknąć dla Polaków. Rzecz 
się ma tak: Uprawnienie do wykonywania ad- 
wokatury zależne jest w Prusach poniekąd od 
innych warunków, niż w Anstryi Pruska or- 
dynacya adwokacka wymaga od kandydatów 
do tego zawodu kwalifikacy!i sędziowskiaj, 
a tem samem przebycia pierwszego stopnia ka- 
ryery sedziowskiej. Kandydat na adwokata, po 
zdaniu przepisanych egzaminów  nniwersyte- 
ckich, wstąpić więc musi na lat cztery do 
służby sądowej, jake t. zw. referendaryusz. Po 
odbyciu tej czteroletniej praktyki poddać się 
musi pierwszemu egzaminowi sędziowskiemn, 
t. zw. aaesorskiemn. Jeśli egzamin ten zda, ma 
wolną rękę, może nadal pozostać w służbie rzą- 
dowej, lub odrazu otworzyć kancelaryę ad- 
wokacką. 

Dotychczas młodych prawników polskich są- 
dy przyjmowały jako referendaryuszów. — 
Teraz ma być inaczej. Poseł Czarliński 
przytoczył w Sejmie proskim sprawę młodego 
prawnika p. Franciszka Kręckiego, którego 
władze sądowe w tym charakterze przyjąć nie 
chciały, ponieważ zadenuncyonowano go, że ja- 
ko ałuchacz prawa zajmował się „agitacyą 
połską*. Na dalsze starania otrzymał odpo- 
wiedź, że tylko w takim razie może być przy- 
lęty jako referendaryusz, jeżeli zobowiąże się, 
że nigdy, nawet jako adwokat, nie będzie 
brał udzisła w „ruchu polskim“. Kręcki zobo- 
wiązaniu temu poddać się nie chciał i zma- 
szony był zrezygnować z karyery ad- 
wokackiej. 

Zainterpełowany w tej sprawie przez posłów 
Czarlińskiego i Dziambowskiego mi- 
nister sprawiedliwości oświadczył, że Polacy 
mogą być przyjmowani do służby rządowej, a 
więc w tym wypadku także do przygotowawczej 
służby w sądach jedynie w razie, jeżeli s peł- 
nią pewne warunki a mianowicie, jeżeli 
będą przejęci duchem niemieckimi 
jeżeli w duchu tym będą działać. — 
„kgitatorów polskich —dodał minister— 
w służbie sądowej tolerować nie 
można”. 

Odpowiedź ta jest dostatecznie jasną i zro- 
ramiałą. Za „agitatorów polskich* uważa dziś 
rząd pruski każdego Polaka, któy mie kryje 
się z uczuciami polękiemi. Jeżeli więc młodzi 
prawnicy połacy nie zechcą się wyprzeć tych 
uczuć, jażeli nie zechcą kłamać, nie będą mogli 
posmięcat SIę Jawei adwokatarze. sastto gw "i 
uiesłychany. niepraktykowany nawet w Rosvi 
za najgorszych czasów ucisku. Hasło „ógiodzić 
Polaków“, wydane przez hakatę, zamienia się 
coraz bardziej w praktykę. 

Sprawa bojkotowania „Straży“ poznańskiej 
przez władzę duchowną praybiera znów coraz 
ostrzejszy charakter. Drugi okólnik arcybisku- 
pa, grożący księżom, którzy mimo nakazn nie 
złożyli swych urzędów w „Straży“, karami ka- 
nonicznemi, wywołał nowe oburzenie w spo- 
łeczeństwie. Pragnąc je złagodzić i okazać 
swoją „bezstronność“, władza duchowna zabro- 
niła teraz także jednemu z księży należeć do 
stowarzyszenia niemieckich katolików. Za- 
rządzenie to zaalarmowało hakatę, lecz nie n- 
spokoiło opinii publicznej polskiej. W prasie 
Indowej odzywają się już głosy, żądające zwo- 
łania wielkiego wieca, protestują: 
cego przeciwko polityce arcybisku- 
pa. Między ka. Btablowskim a społeczeństwem 
polskiem powstaje przepaść, którą trudno już 
będzie wypełnić. 


Z Tow. Szkoły ludowej. 
W sobotę, 17 b. m. odbyło się w Krakowie, 
w sali Towarzystwa technicznego, przy ulicy 


Szezepańskiej, walne zgromadzenie I. Koła (mę- 
skiego) Towarzystwa Szkoły ludowej. Ze spra- 


szczów i kajś niekajś głos przepiórki się wy- 
rywał. A 
A chociaż spieczona ziemia dndniała pod 
chłopami, a podkówki szczękały ot kamienie 
coraz bliżej, Niemcy się ani poruszyli, jakby 
nic nie słysząc, a jeno lnbując się piwskiem i 
tą słodzością, jaką tchnęło powietrze przedwie- 
czerza. 
A chłopy już dochodziły, coraz ciężej szli 
jeno i wolniej, powstrzymojąc wapania i kije 
zaciskając; serca się zatłakły, gorący dygot 
warem oblewał krzyże, gardziele zasychały, ale 
grzbiety się prężyły i ślepie rozgorzałe hardo 
wżerały się w Miemców, a z twarzy, kieby 
zastygłych, biła surowa zawziętość i nieustę: 
pliwa moc. 
— Niech będzie pochwalony! — rzekł Rocho 
po niemiecku, przystając, a za nim, półkolem 
stanęła gromada, cieśniąc «się i przywierając 
ramion ni. 
Niemcy chórem odpowiedzieli, nie ruszając 
się z miejsc. Jeno ten stary, ze siwą brodą, 
podniósł się i pobladły wodził oczyma po 
ciżbie. 
— Że sprawą przyśliśmy də was — zaczął 
Rocho. 
— 'fo siadajcie, gospodarze, z Lipiee widzę 
jesteście, to pogadamy po sąsiedzku! Johan, 
Fryc, ławek dla sąsiadów. 
— Bóg zapłać, sprawa krótka, to -postoimy. 
— Nie musi być krótka, kiedyście całą wsią 
przyszli! — zawołał po polska. 
— Ev» wszystkich zarówno obchodzi. 
— Jeszcze trzy razy tyle ostała w demu! — 
powiedział z maviskiem Grzela. 


wozdania, jakie zarząd Koła członkom rozesłał, 
widać, że działalność Koła rozwija się coraz 
pomyślniej. Koło liczy "obecnie członków 539. 
Koło zajmowało się, jak i lat poprzednich, szkołą 
analfabetów i szkołą lndową w Lieszczynach 
pod Białą. Dług, ciążący na budynku tej szkoły, 
zmniejszył się znacznie w ubiegłym roka, dzię- 
ki większej ofiarności społeczeństwa; po jego 
spłacenin przystąpi Koło do budowy nowej 
szkoły na krasach. Na szkołę w Leszczynach 
zebrał kursor Koła do puszki od lutego 1900 
do grudnia 1905 r. kwotę 21674 K 9 h; z te- 
go wydano blisko 20.000 K, tak, że pozosta- 
łość na książaczkach Towarzystwa zaliczkowe- 
go wynosi przeszło półtora tysiąca koron. Ze- 
stawienie składek na tę szkołę wykazuje, że 
największe pozycye składek, jakie uzyskano, 
przypadają na lata 1900 i 1905, w których ze- 
brano przeszło po 4000 K. Ze sprawozdania 
kasowego z roku ubiegłego wynika, że dochód 
wynosił ogólną kwotę 3218 K 70 h. W liczbie 
tej mieszczą się subwencye Rady miasta Kra- 
kowa w kwocie 1000 K i Kasy oszczędności 
miasta Krakowa w kwocie 100 K, dalej dobre- 
wolne dary i datki na szkołę analfabetów, prze- 
noszące kwotę 100 K, dochód z puszek Koła 
w kwocie 143 K 10 h, wkładki czonków, wy- 
noszące blisko 1000 K, wreszcie procent, otrzy- 
many ze sklapów Jana Fischera, Wołkowskie- 
go, Reima, Śmiechowskiego i Sykutowskiego w 
łącznej kwocie 222 K 56 h. — Najważniejszą 
pozycyę wydatków stanowiło utrzymanie szkoły 
dla analfabetów, bo wynosiło ono kwote 1826 
koron. Dalsze wydatki, jakoto administracya 
Koła, przyjącie dzieci z Poznania, Cieszyna i 
Leszczyn i t. d. przenoszą kwotę 600 K. tak, 
że w kasie Koła pozostało 660 K 51 h. 

Co do szkoły analfabetów zaznaczyć należy 
i tu rozwój pomyślny; gdy w roku 1904/5 licz- 
ba zapisanych wynosiła 313 osób, to w rokn 
ubiegłym podniosła się do 779 osób. Szkoła zo- 
stawała pod dyrakcyą p. J. Parczyńskiego, dy- 
rektora szkoły wydziałowej meskiej im. św. 
Floryana, a nauki udzielali analfabetom prze- 
ważnie nauczyciele tejże szkoły. 

Walnemu zgromadzeniu przewodniczył prezes 
Koła, p. L. H. Małecki, który, zagajając po- 
siedzenie, wyraził żal, że w zgromadzeniu ucze- 
stniczy nieliczny zastęp członków. Po oddaniu 
czci pamięci zmarłych w roku ubiegłym człon- 
ków przez powstanie, przyjęto odczytany przez 
sekrstarza Koła, p. Zamorskiego, protokół z o 
atatniego walnego zyrowadzenia.. Przy sprawo- 
zdariu komisyi szkontrująca) zaznaczyć rad. 
Konopiński, że otwarcie szkoły lndowej 
w Leszczynach. której miejscowa ludność bar- 
dzo potrzebowała, — a świadczy o tem radość. 
z jaką szkoła ta została przyjęta, — będzie 
zawsze pięknym i pamiętnym objawem działal- 
ności Koła i ofiarności społeczeństwa. Konsta- 
tując wzorową gospodarkę zarządn, stawia imie- 
niem komisyi szkontrującej wniosek na udzie- 
lenie abaolutoryum ustępującemu zarządowi i 
wyrażenie uznania niezmordowanemu skarbni- 
kowi Koła, p. Rzewuskiema. (Oklaski). Wnioski 
te uchwalono jednomyślnie. Na wniosek wy- 
działn wybrano komisyę kontrolującą w jej do- 
tychczasowym składzie; wchodzą do niej mia- 
nowicie pp.: Michał Konopiński, radca handlowy 
Krupiński i inż, Stanisław Świerzyński. Prese- 
sem wybrano po raz piąty p. L. Małeckiego, 
który uczynił wnioski, aby zarząd odbywał po- 
siedzenia co tydzień w poniedziałek; trzechkro: 
tna nieobecność któregokolwiek członka zarzą- 
du aważana będzie za rezygnacyę. Oba wnio- 
skt jednomyślnie przyjęto. ` 

Mowca zwraca dalej uwagę na wybór wy- 
działu, do którego winni wchodzić interesujący 
się faktycznie sprawami Koła członkowie. Przy- 
stąpiono do wyboru wydziału, w skład którego 
weszii pp: Ludwik Hipolit Małecki, jako pre- 
zes; dr Kazimierz Flis jako wiceprezes, zaś ja- 
ko członkowie: Jan Dworzański, Teodor Koto- 


— Bardzośmy wam radzi, a kiedyście przy- 
szli pierwsi, to może piwa się z nami napi- 
jecie... na sąsiedzką zgodę... Nalejcie - no, 
chłopcy... 

— Wychłaj se sam! Jaki szczodry! Nie na 
piwo przyszlim! — zakrzyczeli gorętsi. 

Rocho ich przyciszył oczyma, a stary Nie- 
miec rzekł kwardo: 

— No, to słuchamy! 

Cichość padła, kiej makiem zasiał, sapanie 
jeno a krótkie przydechy się roziegły, Lipozaki 
barzej sią zwarły, dreszcz przejął wszystkich, 
a Niemcy też stanęli, jak jeden, wynieśli się 
naprzeciw zwartą kupą i jęli się złemi ślepiami 
wpierać w chłopów, za brody targać, nabzdy- 
czać a cosik z cicha mamrotać. 

Kobiety trwożnie wyglądały oknami, dzieci 
ksyły się po sieniach, zaś jakieś wielgachne, 
rude psy warczały pod ścianami, a oni z dobre 
„Zdrowaś* stojali tak naprzeciw w głębokiej 
cichości, kieby to stado baranów, co już ślepia- 
mi krwawo toczy, przebiera kopytami, grzbiety 
pręży, łby przygins i leda chwila ranie na się 
rogami, aż Rocho przerwał. 

-— Przyślim od całej wsi po to — mówił po 
polsku, głośno i wyraźnie — by was prosić pe 
dobroci, żebyście nie kupowali Podlesia.. 

— Tak! Juści! Po to! — powtórzyli za nim, 
trzaskając kijami. 

Tamci zrazu osłupieli. 

(C. d. œ) 
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wicz, Lesław Rzewuski, Ludwik Severin, LP" z wynajma sali i zarazem większych 
stachy Śmiałowski, Leon Szkocki, dr Teofil| dochodów w samym oddziale wioślarskim uczy- 
Tarczyński, Edward Uderski, Bolesław Walter | niło zbędnem nciekanie się do pożyczki, a w ten 
jun. i Mateusz Żamorski. Na delegatów Koła | sposób równowaga finansowa w stosunku zaró- 


na walne zgromadzenie Towarzystwa, które ma 
się odbyć b. r. w Przemyślu, wybrano pp.: Ro- 
mnualda Ficzka, Wacława Kolego, Michała Ko- 
ńopińskiego, Teodora Kotowicza, Stanisława 
Łańcuckiego, Enstachego Smiałowskiego, Stani- 
sława Świerzyńskiego, Tadensza Tabaczyńskie- 
go, Edwarda Uderskiego, Bolesława Waltera 
jun. i Matensza Zamorskiega. 

Na wniosek p. Rzewnskiego uchwalono z do- 
datkiem p. Tabaczyńskiego, aby zarząd zajmo- 
wał się referowaniem sprawy spopularyzowania 
nauki poza szkolnej n analfabetów i odczyty- 
wał je na zebraniach, poczem przewodniczący 
zamknął walne zgromadzenie życzeniem, aby 
Koło jeszcze się lepiej, niż dotąd rozwijało. 


Walne zgromadzenie krakowskiego 
Sokoła. 


Wczoraj, w niedzielę, po południu, odbyło 
się doroczne, walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa gimnastycznego Sokół w Krakowie. 

Przed odbyciem zgromadzenia wydział roze- 
słał członkom drukowane sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za r. 1905, 

Sprawozdanie to streszczamy poniżej w na- 
stępujących szczegółach. 

Z minionym rokiem Towarzystwo Sokół w 
Krakowie zamknęło okres 20-letniego swe- 
go istnienia. Rocznicę tę obchodził Sokół 
skromnie, jedynie dia pamięci; na obchód zło- 
żyły sią: popis gimnastyczny i wieczornica. — 
W roku ubiegłym Towarzystwo miało wzmożo- 
nĄ pracę, gdyż czynione były przygotowania 
do zlotu okręgowego, który, nie mogąc się od- 
być — jak było zamierzone — w Cieszynie, 
odbył się w Żywcu w dniu 11 czerwca 1905 r. 
Oprócz tego wziął Sokół krakowski udział w 
zlocie Sokołów Górnego Śląska, urządzonym w 
Szczakowy, dalej w poświęceniu sztandaru So- 
koła w Zakopanem, gdzie stanęło do ćwiczeń 
100 druhów krakowskich. Następnie urządzono 
cały szereg wycieczek pieszych turystycznych 
w Tatry. Dla tego sportu przygotowuje obecnie 
wydział regulamin, poczem dział ten ćwiczeń, 
w stosownój porze, intenzywniej będzie się mógł 
rozwinąć. Życie wewnętrzne Towarzystwa było 
w roku ubiegłym jeszcze więcej ciche i sku- 
pione. 

Wpłynęły na to — czytamy w sprawozda- 
niu — wstrząsające całem społeczeństwem pol- 
skiem wydarzenia pod zaborem rosyjskim. To 
też chętnie wyrzekliśmy się wspólnego „świę- 
conego*, mimo, iż zbliża nas ono co roku do 
szerokich sfer obywatelskich i społacznych ca- 
łego miasta, aby tylko uzbieraną w zamian za 
to kwotą około 1000 K przyjść w pomoc na- 
saym braciom z za kordonu. 

Kiedy rozeszła się wieść o zakładania Soko- 
lich Towarzystw w Królestwie, Sokół krakow- 
ski pospieszył natychmiast z poradą i pomocą, 
o iłe to tylko było w zakresie jego możności. 
luformował, udzielał rad i wskazówek na liczne 
zapytania, urządził wreszcie 2 kursy dla przy- 
szłych naczelników gniazd. 

Sokół krakowski, jak corocznie, pałnił swój 
obowiązek obywatelski i patryotyczny czczenia 
rocznic narodowych, jak: naszych walk o wol- 
ność, 3 Maja i Kościaszkowską. Sprawozcanie 
komisyi obchodowej wykazuje nadto szerag ze- 
brań, obchodów i uroczystości, urządzanych przy 
licznym udziale Sokolstwa i publiczności. 

Z kolei następują poszczególne sprawozdania 
Towarzystwa. I tak dział gimnastyczny 
dla spełnienia swych zadań, kształcił grono na- 
aczycielskie praktycznie i teoretycznie. W za- 
stosowaniu do uczniów szkół średnich wprowa- 
dzono metodę gimnastyki szwedzkiej, co znala- 
zło uznanie wśród lekarzy i pedagogów. Z gi- 
mnastyki w Sokole krakowskim korzystało w 
roku ubiegłym 1644 osób, w tem członków To- 
warzystwa 518, uczniów i nczenic Towarzystwa 
184, uczniów i uczenie szkół publicznych 891. 
Również dobrze się rozwijał oddział wioślar- 
ski, który od 8 kwietnia do 18 października 
był czynny, odbywając wiele ćwiczeń i dalszych 
wycieczek. W roku bieżącym specyalny lekarz 
Sokoła będzie badał każdego przed przyjęciem 
go na lekcye lab ćwiczenia gimnastyczne. 

W oddziale kolarskm udzielono w rokn 
ubiegłym ogółam 318 lekcyj; odbyło się też 
kilkanaście wycieczek i kilka wyścigów © na- 
grody oddziału. Na jednem ze zgromadzeń tego 
oddziała uchwalono urządzić obchód 10-lecia 
oddziału, a zarazem polecono zarządzić poczy- 
nienia kroków celem organizacyi całego kolar- 
stwa sokolego w kraja. 

Szczególniej czynnym był akademicki 
oddział Sokoła, który zgodnie ze swym celem 
przedewszystkiem szerzył wśród ogółu akademi- 
ków ideę sokolą, oraz urządzał w Sokole od- 
ezyty, dostępne oprócz członków także dia słu- 
chaczów i słuchaczek uniwersytetu. Odczytów 
takich odbyło sią 24, oprócz tego urządzono 
staraniem tego oddziału 3 wieczornice z „Ży- 
wym dziennikiem*. 

Strzelnica Sokoła dostępną była dla człon- 
ków Sokoła przez 5 miesięcy, ćwiczeń strzele- 
ckich odbyło się 26, na ćwiczenia uczęszczało 
mężczyzn 29, pań 3. 

Bardzo rentowną okazała sią ślizgawka 
w Sokole, przyniosła ona bowiem w sezonie zi- 
mowym czystego dochodn 945 kor. Na szer- 
mierkę w Sokole uczęszczało osób 25, prócz 
tego była osobna godzina dla uczniów Sokoła, 
licząca 10 uczestników. Na publicznych popi- 
sach Sokoła oddział szermierzy występował dwa 
razy. 

Bardzo wydatną też okazuje się działalność 
orkiestry sokolej, która brała udział z po- 
wodzeniem we wszystkich występach Bokolich, 
obchodach patryotycznych, zlotach i t. p. Or- 
z dęta liczyła 33, smyczkowa 24 człon- 

ów. 

Pożyteczna działalność komisyi ubiorowej 
Sokoła polegała na tem, że komisya ta pośre- 
dniczyła w nabywanin uniformów sokolich, tak, 
aby przez największe dogodności, doborowy ma- 
teryał i niską cenę, spłacaną ratami, powięk- 
szyć ilość członków umandurowanych. 

Komisya skarbowa Sokoła odbyła w roku 
ubiegłym 6 posiedzeń. Budżet roku 1905 miał 
do pokrycia większy wydatek na przebudowę 
przystani wioślarskiej, na który to cel prelimi- 
nowano częścią bieżące dochody, częścią zacią- 
gnąć się mającą pożyczką około 1000 koron. 
Usyskanie jednak znacznie ponad  preliminarz 


„Bryiantalińć 


NOWA REFORMA. 


Następnie dr Bardel, przed przystąpieniem do 
objętych porządkiem dziennym uznpełniających wy- 
borów do wydziałn, postawił nagły wniosek, by 
zgromadzeni nchwa-lili zmianę statutu, że odtąd 
nietylko 
prezesa wybiera walne zgromadzeeie. Nagłość 
wniosku jednak, po wyjaśnieniach dra Rowińskie- 
go, Charzewskiego, Niemetza i Staniszkisa, wnio- 
skodawca cofnął. Poprzednie wnioski dra Bardls, 
dra Pisiewicza i dra Jugendłelna zgromadzeni u- 
chwalili jednomyślnie. 

Nastąniły wybory. Do wydziałn na 3 lata wy- 
brani zostali: dr Stanisław Rowiński, Edward 
Kubalski, Antoni Zwolińaki, Adam Sta- 
szczyk, dr Franciszek Bardel i Stanisław 
Szaynowaki; na 2 lata Fryderyk Ebert. Pię- 
ciu członków nie otrzymało absolutnej większości; 
w tej kwestyi rosstraygnie wydział, czy zarządzić 
ponownie wybory na powem walnem zgromadzenia, 
czy też przybrzć tych członków na jeden rok. 

Również wydział zastanowi się nad zwołaniem 
walnego zgromadzenia celem uchwał w sprawie 
wniosku dra Bardla © zmianę statutu w tym kie- 
runku, że prezesa | wiceprezesa ma wybierać wal- 
ne zgromadzenia. 

Zaznaczyć należy, że istniały dwie listy, a wy: 
kazana lista wybranych wydziałowych była listą 
opozycyjną, x listy wydziału zaś przeszli tylko 
ci kandydaci, których ze względn na ich zasługi 
opozycya na awoją listę przyjęła. 


wno do budżetu, jak i lat poprzednich została 
w zupełności ntrzymaną. 

Rachunek inwentarza ruchomego, w dzień 
31 grudnia 1905 roku przedstawia się w kwo- 
cie 20.324 K. 

Dla ustalenia norm i jednolitości w manipu- 
lacyi rachunkowej i kasowej tak w Binrze, jak 
i we wszystkich komisyach i oddziałach Soko- 
ła — ułożyła komisya skarbowa instrukcyę, 
która wejdzie w życie od r. 1906. 

Zamknięcie rachunkowe Towarzystwa wyka- 
zuje w roku 1905 przychody i rozchody w kwo- 
cie 36.186 K; bilans majątku Towarzy- 
stwa przedstawia się w stanie czynnym i bier- 
uym w kwocie 205.665 K. 

Sprawozdanie komisyi rewizyinej z obro- 
tu kasowego Towarzystwa podpisali prezes Wł. 
Turski i skarbnik Aloizy Niemetz, rach- 
mistrz St. Szaynowski, oraz członkowie komisyi 
rewizyjnej pp.: Jan Armółowicz, Leonard 
Barabasz i Henryk Broniewski. 

Członków honorowych liczył Sokół 7, — 
członków założycieli 22; członków zwy- 
czajnych 1252, do których na początku ro- 
kn bieżącego (1906) przybyło nowych człon- 
ków 163. 

Zamykając to sprawozdanie, wydział Sokoła 
wyraża serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób popierali sprawę 
Sokolstwa bądź czynną, bądź moralną pomocą 


TOLI mik S E | 


Wiadomości z Królestwa Polskiego. 


przyczynili się do pomnożenia wydatności (Z kroniki bieżących wypadków.) 
pracy. 
Wiemy — czytamy w sprawozdaniu — że| Zabicie stójkowych. Z Warszawy donoszą: 


w latach następnych oczekują nas znaczne tru- 
dności finansowe ze względu, iż nowa sala kon- 
certowa pozbawia nas dość pokaźnego dochodu 
z wynajmu sali mimo to jednak ufni w popar- 
cie społeczeństwa i własne siły — idziemy Śmia- 
ło naprzód w drogę obowiązków i powinności 
którąśmy sobie wytknęli. 


W piątek około godziny 61/, wieczór, gdy po- 
wracający z posterunku na rogu ulicy Mar- 
szałkowskiej i Siennej stójkowi, Wawrzyniec 
Tałaca i Dymitr Czajkowski, szli ulicą 
Wielką, na roga ulicy Pańskiej podeszło do 
nich dwóch nieznajomych, którzy dali trzy 
strzały z rewolwerów. Obaj policyanci, 
trafieni w głowy, padli na chodnik, brocząc we 
krwi. Nieznajomi, wraz z trzecim jeszcze czło- 
wiekiem, przypatrującym się wypadkowi zdala, 
zbiegli ulicą Wielką, w stronę kolei. Na miej- 
sce zamachu przybyły niebawem władze poli- 
cyjne z pobliskiego cyrkułu wraz z oddziałem 
wojska. Wezwany na miejsce zajścia lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził skon stój- 
kowych. 

0 aresztowaniu Róży Luksenburg donosi „Ku- 
ryer Warszawski" następujące szczegóły: 

Różę Luksenbnrg aresztowano w Warszawie 
przed 10 dniami w dorożce, w chwili kiedy 
wyjeżdżała jnż z hotelu na kolej, ażeby udać 
się za granicę. P. Róży Laksenburg umieszczo- 
no w X pawilonie cytadeli, Dokonano rewizyi 
także u kilku osób z jej rodziny po areszto- 
wania p. Lmksenburg. Stronnictwo socyalno-de- 
mokrstyczne w Niemczech czyni na drodze od- 
powiedniej starania o jej uwolnienie i wyjazd 
za granicę. P, Luksenburg, lubo Warszawianka 
z urodzenia, jest z małżeństwa swego poddaną 
niemiecką. 

Rewizye i aresztowania w Warszawie. W pią- 
tek nad wieczorem, po całem mieście, a szcze- 
gólniej po Powiślu, krążyły liczne patrole, któ- 
re zatrzymywały przechodniów, żądając dowo- 
dów legitymacyjnych; lndzi, którzy się wyda- 
wali pztro om ;odejrzanymi, rewidowsno, A KH- 
ku aresztowane. 

Bandytyzm. Z Warszawy donoszą: 

W piątek wieczorem do domu nr. 29 przy 
ulicy Towarowej przyszło kiłkunastn niezna- 
nych mężczyzn. Kilkn stanęło z rawolwerami 
w bramie przy portyerze, innych kilku zatara- 
gowało sobą drzwi, wiodące na frontowe scho- 
dy, a reszta rozbiegła się po całym zakładzie 
w poszukiwaniu gospodyni Gradusowej, od któ- 
rej zażądano pieniędzy. Pani Gradusowa 
przyjmowała u siebie, jak zwykle, gości, któ- 
rzy, ujrzawszy zastęp niezbyt pokojowo uspo- 
sobionej młodzieży z rewolwerami, chcieli ich 
zawstydzić i rzekli: „Panowie, tak przyzwoici 
robotnicy nie robią!" Taka uwaga jeszcze bar- 
dziej rozgniewała przybyłych, którzy z okrzy- 
kiem: „Obrażają nas!*, zaczęliłamać kin- 
kiety, świeczniki, krzesła, kanapy, 
obrywać portyery, przytem nie szczędzili 
razów nawet zebranym w salonie damom. Pani 
Gradusowa chciała dla ułagodzenia niepożąda- 
nych gości dać im sześć rubli, lecz woieli oni 
zabrać jej całą podręczną kasę zakła- 
du, zawierającą około 20 rablii a odchodząc 
ponbierali się w palta innych gości 
pani Gradnsowej. Jednego z nich na licy 
przytrzymano i odstawiono do cyrknłu wolskie- 
go w chwili, gdy podobne zajście chcieli wy- 
wołać w sąsiednim domu zabaw, gdzie jednak 
portyor nie chciał im otworzyć, wskntek czego 
dali trzy strzały z rewolwerów do drzwi żela- 
znych frontowych. 

Z Łodz! donoszą: 

Od piątku pasażerowie, przybywający de Ło- 
dzi kolejami: łódzką i kaliską, podlegają 
ścisłej rewizyi dokumentów. Na dwor- 
cn kolei kaliskiej aresztowano trzech młodych 
ludzi z inteligencyi, którzy nie mogli wylegity- 
mować się. 

W piątek o godzinie 2 po południu dokona- 
no zuchwałego napadu na mieszkanie 
przy ulicy Widzewskiej, zajmowane przez p. 
Józefa Michniewskiago, starszego majstra fa- 
brycznego. Kiedy weszło dwóch nieznajomych, 
w mieszkaniu była tylko pani Michniewska, 
Rabusie wyjęli rewolwery, a następnie związali 
przerażoną i powalili na ziemię, poczem jeden 
strzelił z rewolweru, a drugi operował w szu- 
tladach i komodzie. Po zrabowaniu 400 rabli, 
zegarka i innych rzeczy, napastnicy zbiegli. 

Tegoż dnia, o godzinie 11 wieczorem, do ka- 
chni zarządzającego sklepem monopolowym w 
osadzie Aleksandrów pod Łodzią, Antoniego 
Antoniewicza, weszło pięciu młodych ludzi i za- 
żądało natychmiastowej wypłaty 400 rubli. Kie- 
dy Antoniewicz odmówił wypłaty pieniędzy, tio- 
macząć, iż zabrał je poborca, wówczas rabusie 
wszystkim trojgu, t. j. Antoniewiczowi, zaajdu: 
jącym się podówczas w kuchni żonie jego i słu- 
żącej, Maryannie Błaszczyk, przyłożyli do piersi 
rewolery i zażądali kluczy od kasy; gdy czte- 
rech załatwiało sią » małżonkami Antoniewi- 
czami i słażącą, piąty, trzymając w jednej ręce 
bombę, w drugiej rewolwer, pilnował drzwi. 


Zgromadzenie, przy wcale licznym komplesie, za- 
gail prezes Towarzystwa Wł. Tarski. Nawiązu- 
jąc do przedłożonego sprawozdania, mowca zazna- 
czył postęp Sokoła w każdym kierunku, głównie 
jednak w kieruaku wychowania fizycznego. Postęp 
ten hyłby daleko wydatniejszy, gdyby wszyscy, całe 
społecasńatwo ocenić chciało korzyści, płynące z wy- 
chowania fizycznego. Niestety tak nie jest; jeszcze 
przeszło 10.000 szkół indowych I wydsiałowych w 
kraja nie korzysta 2 nauki gimnastyki i ty:ko ale 
wiele zakładów oceniło doniosłość tego czynnika wy- 
chowawczego. Następnie prezes Turski omówił dzia- 
łalność wszystkich oddziałów Sokoła, dalej działal: 
ność Towarzystwa na polu pracy narodowej — o 
ile statut na to pozwala — pracy, która w roku 
ubiegłym zaakcentowała siłę głównie w pomocy u- 
Życzonej Królestwu Polukismu, co 40 tworzenia tam 
gniazd i organisacyj sokolich, którym mowca śle 
z tego miejsca pozdrowienie. (Brawa). Co do pod- 
staw finansowych "Towarzystwa, mowoa zaznaczył, 
że od wielu lat Towarzystwo tylko wiąże koniec 
z końcem, gdyż liczy zaledwie miespełaa półtora 
tysiąca członków, a do normalnego istnienia potrze” 
ba co najmniej 4000 płacących wkładki członków. 
Przemówiecie swoje kończy prezes Turski słowami 
pośmiertnej czci dls zmarłych w rokn zessłym 
całonków, którymi byli é. p. Alfred John, Ernest 
Stnckmar, Piotr Hablińzski, Karei Ssżaicki, Ws'czy 
Etjasa | bł. p. Leon Horowitz. 

Przemówienia tego zgromadzeni na znak żałoby 
wysłuchali stojąc. 

Po odczytanin następnie przez draha Kubalskie- 
go protokółu z ówtatniego walnego sgromadacnia, 
nażł przedłożonem sprawozdaniem wydziału rospo- 
częła się dluga i ożywiona dyskusys. Na uczynione 
przy pewnych punktach sprawozdania zarzuty, tak 
w kierunku gospedarki finansowej, jak i wydziału, 
uczynione przes druhów Kolbego i Charzewskiego, 
odpowiadali wyczerpująco: sekretarz wydziału dr. 
Kubalsk! i całonek komisy! skarbowej dr. St. Szay- 
nowski. 

Dr Barde| w dłnżsaej przemowie zaznasczył, 
że Sokół obeenis zanadto forsuje ceio wychowania 
fizycznego i pragnie utworzyć s członków Sckoła 
jakichś atletów, wioślarzy, kolarzy itp., zamiast 
dbać więcej także o cele ideowe, kulturalne i na- 
rodowe. Próca bowiem obchodów narodowych, do 
których przyczyniają sią i inne czynniki, Sokół 
krakowski nie bierze udziału w uzerszem Życiu pū- 
blleznem. A nawet jeśli chodzi o samą gimnastykę, 
to i tak na tem polu jest gorzej, niż lat dawnych, 
co mowca stwierdza na podstawie porównania obe- 
cnego uprawozdania szo sprawozdaniem np. z roku 
1895. W sprawozdaniu kasowem mowca widzi toż 
pownć braki, głównie w sprawozdanie z komisył 
obchodowej. Ostatecznie dłuższe swe umotywowane 
wywody streszcza mowca w następujących wało: 
skach: Walne zgromadzenie poleca wxdziałowi, by 
Towarzystwo Sokół wsięło w swe ręce inicyatywę 
w założenia łazienek | nauce pływania, w kierua- 
ku zaś kaltoralno-ideowym, by zbliżyło się do ludu, 
rozszerssjąc wśród niego ideę zokolą, co najlepiej 
da się uskutecznić przez urządzanie w porze letniej 
dalszych i bliższych wyciecaek turystycznych”. Co 
do strony finansowej Towarzystwa, to mowca sta- 
wia wniosek, by ne przyszłość komisya ohehodówa 
przedkładała na walue zgromadzenie jak najbardziej 
ścisłe cyfrowo sprawozdanie ze swej działalności. 

[mieniem wydziałn i komisyi skarbowej odpowia- 
dali drow! Bardiowi: prezes Turski, oraz dr Ro: 
wiński, dr Gertier, dr Zieliński i St. Szaynowski. 

P. Jugendfein podnosi, że sprawozdanie wy- 
kazuje zamało nczniów i nczenie Towarzystwa, po- 
bierających naukę gimnastyki. Jedną s tego prsy- 
cayn mowca widai w zbyt oddałonym od miasta 
lokalu (gmachu) Sokoła, do którego jeduak powi- 
nien absolutnie tak w zimie jak w lecie prowadzić 
dojazd koleją elektryczną. Mowca stawia więc wnio- 
ski: walne sgromadzenie poleca wydziałowi, by wpły* 
nął odezwami na rodziców, by dzieci swe posyłali 
do Sokoła, by urządzał odpowiednie pogadanki z 
zakresu bigleny o korzyści gimnastyki, aaś dla u- 
przystępnienia dojazdu do gmachu Sokoła, by po- 
starał się u odpowiednich władz o ciągłe I częste 
kursowanie simą i latem tramwajn elekirycznego 
do gmachu Sokoła. 

Dr Pisiewices stawia szeroko | wyczerpująco 
umotywowany wniosek, by wydsiał postarał się o 
intensy wniejszą działalność oddziału szermierskiego 
1 strzeleckiego. 

Po wyczerpaniu dyskasyi nad sprawozdaniem wy- 
działa, sprawoadanle to przyjęto do wiadomości i 
wyrażono wydzlałowi usnanie i podziękowanie zaj W kasie sklepowej rabnsie znaleźli 40 rubli, 
pracę. Również przyjęto do wiadomości sprawozda- |która to kwota wydała im się za małą. Zażą- 
nie i udzielono absointoryum komisyi rewizyjnej, |dali więc kluczy od prywatnego mieszkania 
które złożył członek tej komisyi dr Breniew-| Antoniewicza. Dokonawszy szczegółowej rewi- 
ski. zyi, zabrali znalezione w komodzie, a stano- 


najlepszy z świecie płyn do ozyszozenia wszystkiok metal, 
wolay od wszelkich kwasów, nie niszczy, nie rysuje, a przedmiot 


wydsiałowych, ale prezesa i wice-| 


wiące własność Antoniewicza, 60 rabli. Odcho- 
dząc, oświadczyli Antoniewiczowi, ża w razie, 


gdyby o rabunka doniósł policyi, będzie za- 


bity. 

Aresztowania. W Częstochowie przełożony 
szkoły prywatnej, p. Jannuszajtys, został 
ponownie aresztowany i skazany na miesiąc 
więzienia. 

W Wolce Głałkowskiej, w gminie Jazgarzew, 
pow. grójeckim, aresztowano p. Józefa Mar- 
cjnkowskiego, właściciela majątku, za obe- 
cność na zebraniu gminnem, które powzięło u- 
chwałę o językn polskim. 

Napady w Radomskiem. Zuchwałego napadu 
dokonano na p. Lucyana Proszkowskiego, sę- 
dziego gminnego i właściciela dóbr Jawór, 
w pow. iłżeckim. O godzinie 8 wieczorem pię- 
cin lndzi wtsrgnęło do dworu w Jaworze i ob- 
saczywszy z rewolwarami w rękach p. Prosz- 
kowskiego, żażądaio od niego wydania broni i 
1000 rb. pieniędzy. Sędzia oddał dubealtówkę i 
rewolwer, oraz 68 rb. 70 kop., które miał w do- 
mu. Napastnicy, którzy oznajmili, że są socya- 
listami z Ostrowca, pieniądze i broń zabraii, o- 
biecnjąc, że „jak będzie cieplej, to się to czę- 
ściej powtórzy“. Ci sami ludzie, jak przypu- 
szczają, ograbili młynarza, dzierżawiącego włyn 
„Ponik“ od księcia Druckiego-Lubachiego, któ- 
remu zabrano 800 rb. z kasy. Nadto ograbiono 
dwa sklepy monopolowa w Zwoleniu, 


ESEE; WE EE CET BE" 
Z krakowskiego bruku. 


Miałem gościa z prowiacyj, a mianowicie z Grze- 
górzek. Wprawdzie mieszkańcy Grzegórzek szali- 
czają sami siebie do Krakowa, skoro jadnakże nle 
chcą się urzędownie z miastem naszem połączyć — 
więc należą do prowincyi. Wet za wet! Mimo tej 
kontrowersyi politycznej, przyjąłem gościa bardzo 
graecznie, wisdząc, Że Grzegórzczanie są wielce po: 
pędliwi i do zwady skorzy, albowiem wiele o sobie 
maiemają. 

— Wasadsaj „szapo* na głowę i jazda na mia- 
sto! — zawołał gość. — Przyszedłem do Krakowa 
jedynie po to, ażeby zobaczyć konnego policyanta. 

— A potem umrzeć, jak po... Neapolu. Racya. 

Wybraliśmy się do miasta. 

— Konnego policyanta trzeba widzieć teraz, do- 
póki ma nowego konia, nowy mundur } nowy ryn- 
sstunek -— mówił gość. — Później, gdy taki pan 
będzie w mundurze spłowiałyk siedzieć na koniu 
o zerwanych nogach, widok będzie bardzo pospolity. 

— Jedsie! jedzie! — ode zwałsię za nami głos. 

Jakiś andrus towarzyszom swoim obwieścił, że 
jedzie konny policyant. 

— Felek, musisz „bić w dacb“! — powiada je- 
den x nich, 

— A ty, Antyk, zagrasz aa gębie „gonerałmar- 
sia“ — dodaje drogi. 

Z ulicy Szewskiej wyjechał oczekiwany bohater 
kn zdumieniu tłumu niedzielnego. Głaiady koń, 
wcale zręceny, szedł krokiem ramaka anaalnzyj- 
skiego. Nie jestem znawcą koai, poprzestaję więc 
na tym oplale, dodając tylko, że ramak, widziany 
przezemnie, miał tak zwany „szczurzy cgon“. Jeź- 
dziec, zatoczywszy duże półkole, wjechał na Rynek, 
dążąc ku ulicy Sławkowskiej. Cały w bojowym ryn- 
sztunku! Żyjący posąg konny! — jak się wyraził 
Bohdan Zaloski w swoim poemacie „Duch od ste- 
pu“, oczywiście nie e konnym pelicysecjs, Jechał, 
konia trzymając krótko i rancając okiem aa prawo 
| na lewo, ate giową nie ruszając. Dawalo mn to 
wyras nadzwychajnej powagi, nieledwie napolsoń: 
skiej: Przejeżdżając koło Hawełki, spostrzegł grono 
oficerów, stojących pod marem. Zwraca głowę na 
lewo i zalutnje. W tej ehwill nadjeżdża tramwaj 
wśród gwałtownego dzwonienia i przeraźliwego 
zgrzytu hamulca. Koń do ruchu wielkomiejskiego 
niezupełnie jeszoze przyzwyczajony, skacze w bok, 
a jakaś pani, śmiertelale przestraszona, woła: 
„O, Jezu!* i staja, jak wryta, między koniem a 
tramwajem. Wyprowadza ją stamtąd andrus, nie 
wiem: Felek czy Antek, i mówi z (ilozofńcznym 
spokojem: 

— Prosaą pani hrabiny, on nie przejedzie, bo 
nie ma wosru. 

— Gåsietam Rie przejedale — odpowiada pani, 
która nie poznała się z przerażenia na dowcipie 
andrnsa. 

— O ile wiem, pollcyant w ałużbie nie powl- 
nien salutowaś — ruekł do mnie gość. 

— Co rok czytam w gazetach, że policyanci 
w słażbie mają wyraźnie zabronione salutować, ale 
rozkaz ten pozostaje na papierze. 

Tymczasem policyant nawrósił i pojechał ku ali- 
cy Szewskiej, Przez chwilę zatrzymał kosia pod 
drzowem | badał przyszłe pole walki, a potem ru- 
sxy? ku ulicy Wiślnej. Straciliśmy go x ocau. 

— Parada jest, nawet kosztowna, sle o pożytku 
wątpię — rzekł gość. — Wiesz, e0?... 

Że dzisiaj mamy prześliczną niedzielę? 

— To swoją drogą, ale mam na myśli co inno- 
go — odparł gość. — Oto na konferency! w Alge- 
ciras mocarstwa kłócą się zawzięcie o policyę w Ma- 
rokku I nie mogą dojść do ładu, Niechby Im Kra- 
ków darował swoją policyę komną, a wszyscy będą 
zadowoleni. I owa pani „hrabina*, która mogła do- 
stać się aibo pod koła tramwaju albo pod kopyta 
końskie — | mieszkańcy Krakowa i cała Europa. 
A sułtanowi marokkańskiemu jest obojętne, jaki po- 
licyant siedai mn na karku, 

— A możeby Grzegórzki przyjęły tea upoml- 
nek? — zapytałem złośliwie. 

— Zaczokamy aż do połączenia się z Krako- 
wem — odparł gość l pożegnał mnie bardzo chlo- 
dno. 

Ponzedłam na linię A—B, na której w poładnio- 
wem słońca rolły się tłumy publiczności, żądne 
świeżego powietraa, Niedziela dopisała, co alę zowie, 
i wynagrodziła z nawiązką za niodawne zimna. — 
Gdyby mój gość zobaczył Wszystkie te piękne pa- 
mie, które ja wczoraj podziwiałem na linii A—B, 
s pewnością Inaczej zapatrywałby się na sprawę po- 
łączenia Grsegórzek a Krakowem. Byłoby, mówiąc 
językiem urzędowym, wskazaną rzeczą, ażeby p. 
prezydent Leo w taką piękną niedzielę xaprosił 
przedstawicieli Podgórza t Grzegórzek do Krakowa 
i saprowadził ich w południa Ba linię A—B. Pa- 
tryotyczne Krakowisnki, zawiadomione o tem, sta- 
wiłyby się w kompierie, a wtedy p. prezydent Leo 
szopnąłby od niechcenia p. Maryewskiemu do ucha: 

— Dlaczegóż wy nas nie chcecie? 

A burmistrz miasta Podgórza odpowiedziałby gło- 
áno, ażeby go głysaały wszystkie Krakowianki: 

— Moja wina! Byłem ślepy, ale przewidziałem. 
Proszę wyznaczyć trzy najpiękniejsze panie, a ja 
natychmiast poślę konnego policyanta po klunsze 
miasta Podgórza | złożę je u stóp owych bogiń. 

A zasię prezydent p. Leo odparłby z dumą: 

— Trzy najpiękniejsze? U mas wszystkie szą 
najpiękniejsze , więc pohnij natychmiast konnego 
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polleyanta po klucza i złóż je tataj n stóp bogini. 
która pierwsza zbliży się do nas. 

I oto w jaki sposób przyszłaby do akntku unia 
Krakowa z Podgórzem, Za lat 50 na tem tle po- 
wstałaby piękna legenda ku pociesze malaray, poe- 
tów i twórców oper. Oczywiście o właściwym wy- 
nalazcy pomysłu niktby nic nie wiedział, jak dzi. 
siaj nikt nie wie, kto wynalazł zapałki. 

Ale mniejsza o to. Gdy napisałem pesymistyczną 
uwagę o losie wynalazków, snop łagodnego śwtatła 
słonecznego padł i zamigotał jasną plamą. Pierz- 
chnęły wszystkie smntne myśli, jak ta reszta mro- 
ku, utajona w kącie pokojn. Wiosna wysyła swoich 
heroldów złotych. Przychodź a prędko!... 

H. Josse. 


Froni a. 
Kraków. 19 marca, 


Na felieton. Po ukończeniu Lil części „Chło- 
pów* Władysława Reymonta, rozpoczniemy z po- 
czątkiem kwietnia b. r. druk powieści Tadeusza 
Konczyńskiego: „Nad głębiami*. Aator, 
któremu dramaty „Otchłań“ i „Kajetan Orug* sdo- 
były wybitne imię literackie, sięgnął w swojej naj- 
nowsaej powieści w głąb prądów ldeowych, nurtu- 
jących w naszem społeczeństwie. Dramatyczna siła, 
a jaką rozwijają się sceny i potęguje skcya, myśl 
filozoficzna, która pogłębia sytuacye I charaktery, 
wykwintny styl i poetyczny polot, zapewnią nis- 
wątpliwie felietonom „Nad głębiami* rosnące zain- 
teresowanie wśród naszych czytelników. 

Św. Józef. Wszyscy święci są równi, ale tutaj 
na ziemi św. Józef, oczywiście Oblubieniec, cieszy 
się nadzwyczajną i, dodajmy, słassną popularnością, 
Są święci, że tak powiem genialni, jak św. Augu- 
styn lub Tomasz z Akwinu — są święci wzniośli, 
jak św. Franciszek z Assyżu — są święte, że tak 
powiem, ziemskie, jak św. Katarzyna, pozwalająca 
na tańce podczas postu, ale św. Józef, jako oblu- 
bieniec P. Maryi jest zarazem wzniosły, a dla Po- 
laków taki swój, jak gdyby przebywał nie tylko w 
niebie, ale także i na ziemi, pośród bogatych I ubo- 
gich, mędrców 1 prostaczków. 

I ota dlaczego dzień dzisiejszy jest rzeczywistą 
uroczystością, chociaż kościół nie każe go święcić. 
Józefowie, bardzo u nas liczni, a ludzie choćby do 
rany przyłożyć, odbierają życzenia, a nie wiem, czy 
zdarzy się, ażeby ktoś o tym patronie zapomniał, 
tak jest głęboko zapisany w pamięci naszej. JÓze- 
ty i Józie, równie liczne, a jeszcze lepsze od Jó- 
setów, naturalnie urodziwe, tskże odbierają ŻyCze- 
nia i upominki. A gdzie się zdarzy dom, w Któ- 
rym jest Józef i Józefa, radości miary nie ma! — 
Niechże żyją w najdłuższe lata... 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 22 b. m. o goda. 5 po południa. Na po- 
rządku dzienaym poaiedzenia, obok spraw admini- 
stracyjnych, zamieszczony jeet wniosek o rozBzerze- 
nie etatu msgistratn o joing posadę ataTszego 
rzdcy i dwie posady koncepistów. 

Spis wykładów w uniwersytecie Jagielloń- 
skim na letnie półrocne — ogłoszono druklom, — 
Oprócz wykładów, stale ogłaszanych, mówić będą: 
prof. Fierlch na temat „Eucyklopedya prawa í 
umiejężności  politycznych*; prof. Ulanowski 
„Nowsza historya prawa austryackiego ze szczegól 
nəm uwzględnieniem rozwoju koastytucyj*; prof. 
Jaworski „o prawie spadkowem': nrot Górski 
o „kontrakcie nbezpieszenia* prof. Krzymuski 
at więwiezacu', prof nuzerewies „puilijteg 
kryminaiaa* i „tok postępowania karnego z Ówi- 
czeniami praktycznemi*; prof. Milewuki „Głó- 
wne zagadnienia z teoryi polityki“; prof. Koata- 
necki „ćwiczenia w anatomii mózgn*; prof. K le- 
cki „ogólna patologia spraw zakaźnych”; prof, La- 
zaraki „o trojącem działaniu najważniejszych al- 
kaioidów*; docent Lewkowicz kurs szczepienia 
ospy; prof. Kader „practicum ortopedyczne*; do- 
cent Rutkowski „pomoc chirurgiczna w nagłych 
przypadkach“; prof. Wicherkiewicz o „wą. 
żniejszych operacych ocznych“; prof. Reiss „dya- 
gnostyka różniczkowa chorób skórnych”; docent 
Krzysztnłowicz „Histopatologia i baktoryolo- 
gla skóry”; prof. Wachholz o „wątpliwych sta- 
nach wobec sẹda“; prof. Pilts „ogółna Retropato- 
logia“; prof, Żuławski ćwiczenia w badaniu, 
rozpoznawania i leczeniu chorób umysłowych: prof. 
Bujwid kursy o chołerae I o szczepieniach o- 
chronnych; prot. Nowak „choroby sakadao zwie- 
rząt domowych i poiicya weterynarska*, ka, Pa- 
wlicki „hlstorya nowożytnego socyalizmu'; prot. 
Czezmak „dzieje Polski w drugiej połowie XVI 
wieku* (część II); docent Bujak „historya uwła- 
szczenia włościan w ziemiach pelskich"; prof. 30- 
kołowski „historya sztuki włoskiej w epoce 
odrodavnia*; docent Kopera  „historva rześby 
w Polace*; prof. Bieńkowsk| „hintorya raeśby 
grecklej*; prof. Zdziechowsaki „Idea przewo- 
daie literatury wleka XIX“; prof. Tarnowski 
„Literatura poiska w początkach XIX wieka“; prot, 
Szajnocha „o bndowie peołogicznej Galicyt* itd. 

Z pałacu sztuki. We środę 28 b. m. będzie 
samkziąla w gmachu Towarzystwa przyjactół sztuk 
pięknych w Krakowie wystawa japońska, a w jej 
miejsc będzie urządzona l ctwarta 1 kwietnia xwy- 
ozajaa wystawa, na którą zapowiedzieli swoje pra- 
ce pp. Fałat, Fleiszman, Gwozdecki, Góraiczyk, Hols- 
miilier, Jarocki, Kaźmirowaki, Krauaowoiaki, Patro- 
koński, Rembowski, Rychterowa, Sehayerówaa, Trze” 
biński, Żarnecki i iani. 

Wiec przemysłowy w Krakowie. Wczoraj po 
poładniu w sali pałacu Spiskiego odbył się stsra- 
niew Ligi przemysłowej wiec obywatelski, który 
zgromadził anaczny zastęp uczestników przeważnie 
ze ster kupieckich i przemysłowych. Przewodniczył 
i zaraił wiec p. Władysław Bołdowski, właściciel 
fabryk! tutek i wyrobów papierowych. 

Referent p. Olszewski, dyrektor wystawy Ligi 
przemysłowej, omawizł dniałainońć dodatnią Ligi, 
która w przeciągu trzech lat przejechała Całą Ga- 
licyę wə wszystkich kierunkach, urządzając wązę- 
dzie odczyty i sprawiła, ża 84 uwiązków przemy- 
słowych połączyło się celem popierania krajowego 
przemysłu pod wspólną nazwą Lig! Przemysłowej. 
Wielką przeszkodą uprzemysłowienia jest brak re- 
klamy, Mowca wskazuje na konieczność stworzenia 
łącznika między kapcem a fabrykantem, Mnóstwo 
towarów niemieckich, opatrzonych polskiemi mapisa- 
mi, zmusiło Ligę przemysłową do stworzenia mar- 
ki ochronnej krajowej. 

Następnie wywiązała sią oad referatem p. Oi- 
msewskiego ożywiona dyskusya. P. Mikolajski sa- 
rzucał sferom wyższym, że nie popierają przemysłu 
krajowego. Poczem postawił reaolucyę, aby Wiec 
przemysłowy wyraził naganę tym kupcom, którzy 
sprzedają towar zagraniczny, jako wyrób krajowy, 
P. Syc, nauczyciel szkoły wydziałowej. protestował 
przeciw twrerdzenia nioktóryeh mowsów, jakoby 
podręauniki sakoine sio miały ustępów | episów 
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traktujących specyalnie o przemyśle i prosił Ligę | wiedzialne stacowisko naczelnika dyrekoyi kolei 
o zbliżenie się do nauczycielszwa. państwowych w Krakowie, z którogo przed kilku 
W dalszym ciągu ożywionej dyskusy! przema- | laty, po gorliwej wydatnej dln społeczeństwa pracy, 
wiali jeszcze pp. Niedźwiecki, Zgórniak, Ligęza, Zi-! przeszedł w stan spoczynku. 
mnwski | Gorycsko, który postawił wniosek, aby” Wielki przyjaciel 1 miłośnik Krakowa, z którego 
wiec wybrał delegacyę, któraby ożywiła krakow- | murami zżył się Í pokochał je, ś. p. Koloswary gor- 
skie Szowarsyzszenie „O własnych siłach”, figurują- |liwym i serdecznym był opiekunem urzędników i 
ce jedynie na papierse, ceiem zwiększenia łączności | służby; dla tej ostatniej przeprowadził budowę ko- 
ster kapieckich i przemyałowych. lonii robotniczej w Nowym SJączn, kościoła i szkoły. 
W końcu referent p. Olszewski w odpowiedzi od- | Urzędnicy sa jego opiekę odwdszięczyli się nufundo- 
pierał zarsuty skierowane przeciw Lidze przemy: | waniem bezpłatnego miejsca w bursie tarnowskiej 
słowej | ubolewał, że wśród dyskosyi poruszono dla sieroty po kolejarza. Miastu naszemu pozosta- 
sprawy czysto osobiste. Zgromadzenie zakończyło się | wił trwałą pamiątkę przez zbudowanie podkopa ko- 
przyjęciem przex akiamacyę następującej resolucyi: |lejowego w ulicy Lubicz, którego gmina tak długo 
„Zebrani wyrażają najwyższe obarzenie i naga- | się domagała. 
nę tym kupcom, którzy towar obcy, zagraniczny, Również na emeryturze nie pozostał bazczynnym, 
sprzedają jako wyrób krajowy; w końcu by Liga przy- | lecz całe doświadczenie i pracę oddał na usługi 
rzekła przyczynić się do ożywienia Stowarzyszenia |kraj. Rady kolejowej. 
„O własnych siłach | poczynić kroki, celem za- Pogrzeb ś. p. dyrektora Kolosvarego odbył się 
kupaa przez sfery szkolnictws próbek wyrobów kra- |) dzisiaj po południu. 
jowych do celów naukowych.“ Odczyt o Prusle. W sobotę w sali Museum 
Ze Stowarzyszenia kupców i młodzieży han- | przemysłowego, literat i adwokat przysięgły z War- 
diowej. Weaoraj odbyło się walne zgromadzenie |szawy p. Glasa, wygłosił odczyt o Bolesławie 
członków kasy xapomogowej Stowarzyszenia kup-| Prusie. Mowca zaznaczył olbrzymią różnicę, jaka 
sów | młodzieży handlowej w Krakowie. Zgroma- | zachodzi pomiędzy Prusem-publicystą, kronikarzem 
dzenie odbyło się w lokalu własnym przy ui. Wol-| Warszawy, a potężnym artyzmem  pisarza-poety, 
skiej, a członkom przedstawiono sprawozdanie x dzia- | gdy ten poeta wyzwala? się z ram przystosowania 
łainości za pierwszy rok istnienia nowej Insrytneyi, |się do spraw bieżących swego społeczeństwa, Pre- 
jaką jest kasa zapomogowa. legent przebiegł z kolei trzy największe dzieła 
Przedłożony bilans xa rok ubiegły dowodzi, iż| Prnsa, t. j. „Lalkę*, „Emancypantki* i „Faraona“. 
mie tyłko kasa nie dała deficytu, ale przeciwnie | Umiejętnie wygłoszony odczyt wywołał żywe pò 
dania nawet wcale poważny zysk, że więc i kasy | dziękowanie słuchaczów. 
aawodowe z odpowiednią Ilością ezłonków pray sto- Kencert. Dnia 21 b. m. w sali hotelu Sasklego 
wkrzyBzeniach mają racyę bytu i mają egnystenoyę | odbędzie się koncert p. Taub ego, skrzypka, x współ- 
zapewnioną. Do powodzenia kasy przyczyniło się| udziałem p. Górskiego, wiolononelisty, P. Taube 
to, że pryncypałowie popierali kasę w tem sposób, | pochodzi s Łodzi | jako koucertant posiada już sa- 
że mie podpisywali świadentw celem otrzyman'a sa- |szczytno nazwisko. Program koncertu jest bardzo 


siłków tym członkom, którym ua czas choroby nie|xuajmujący: 1) Mendelsobn Concert E-moll, p. 
strącali pensyi; całonkowie zań, szczególniej pomoce | Tanbe; ©. Cal Cantabile Groltermana Capriecio, 
niey handłowi, uważali sa punkt honoru mie braćjp. Górski, 3) BachSvendsen Romance, Zarzycki 


zasiłków pleniężnych podczas choroby ani na swoją 
ani pracocawcy korzyść, o ile im za tem czas pen- 
sya mie była strącana. Dulęki tym drobuym poszcze- 
gólsym kwotem, jakis w tea sposób na korzyść ka- 
By zaOszczędzono, a które nie dawały nawet odczuć 
Rbsczerbki imteresowanym, Kasa była w możności 
nie tylko należytą opieką otaczać chorych, ale na. 
wot zaoszczędzić na fundusz rezerwowy, jak Ra 
pierwszy rok wcale pokaśną kwotę koros 3000. 

Tean remultat dodatni napełnia zarząd kasy ota- 
chą, że dotychszasowe usiłowania członków i pra- 
codaweów pozostaną niezmienione, a przy ciągłym 
wzroście liczby uczestników będzie możsa zakres 
działania rozszersyć. 

Zamknięcie rachunkowe kacy za czas od 16 aty- 
cznia do 31 grudnia r. 1905 wykasuje w docho- 
dach i roschodach kwotę 13.244 kor. 04 hal, ma- 
jątek kasy wynosi w stanie czynaym | biernym 
kwotę 4498 kor. 22 hal. Liczba csłonków wynosiła 
po koniec roka 1905 ogółem 723, w tem 82 ko- 
biet; pryncypałów (pracodawców) należy do Kasy za- 
pomógowej 129. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezen i założyciel 
kasy, p. August Porębski, jako komisarz rządo- 
wy obecny był Koncepista magistratu dr Rynczzrski. 

Po przedstawieniu przez przewodniezącego, po- 
wyżej uwidocaniosego stanu finansowego sa rok 
ubiegły, zgromadzeni przyjęli sprawozdanie do wia- 
domości i aa wniosek p. Schillera wyrasili podzię- 
kowanie prezesowi i członkom wydziału. 

Następnie dokonaao wyborów. Do rady Radzor- 
czej wybrani zostali pp. dyrektor banku hipoteczne- 
gi p. Jan Winiarz, Liczcwzik Só! wydawniczej! 
p. Wilhulm Hoschek I p. Franciszek Maślanka: do 
sądu polubownego pp.: pos. Jan Kaoty Federcwiez, 
Leon Sobiller, Józef Król, Bolesław Wierzejski 
i Jan Ssiborowski; jako zastępcy pp.: Jan Micha- 
Hk, Leonard Woliński; do sarządu pp: Jan Duda 
t Witold Truszkowski. 

W końca ns wniosek p. Schiliera sgromadseai 
uchwalili zbierać fandusze na budowę Domu zdro- 
wła dla młodsleży handlowej w Zakopanem. 

4 Wiktor Brzeski, notarynsz, b, prezes Izby 
notaryalnej, właściciel dóbr, zmarł wczoraj w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 75. 

Zmarły á. p. Wiktor Brzeski należał do najstar- 
szych w szeregu notaryuszów w krajn, a kancelarya 
jego, doskonale prowadzona, należała do jednej « 
najlepszych. 

Pogrzeb á, p. Brzeskiego odbędzie się jutro, 20 
bm. o godz. 4 po południu s mieszkania przy ulicy 
Jagiellcńskiej 1. 11. 

Raut artystyczny, który wosoraj odbył się w 
salach starego teatru. sgromadził bardzo liczną pu- 
bliczność. Zarówno cel, jak | program wywołał ży- 
we zainieresowanie w szerokich kołach naszego 
grodu, zwłaszcza, że zapowiadano niespodzianki | 
kostyumy.. Trzeba zanotować, że generalicya kra- 
kowska wraz z licznym sstabem oficerów zjawiła 
mię na raucie, Na estradzie, przystrojonej ogrodai: 
esą sztuką, przesunął się przed oczami falującej z 
miejsca na miejsco pnblicsności cały szereg wyko- 
mawców, którzy ofiarowali komitetowi rautu swoją 
praoę i talent. Chór akademicki, pod batutą p. Wa- 
lewskiego, wykonał sprawnie cały szereg pieśni, 
które zdobyły mu poklask. Duet p. Walewskiego s 
p. Usarską, odśpiowany w kostyamach i x przeję- 
ciom, przykuł uwagę słuchaczów. Tajemniczy taniec 
powiewnych nimf, czy rusałak, wśród kolorowego 
oświetlenia, mia? archaiczny styl, a nawet nie bra- 
kło mu archalcznego dymo... który miał jednak tę 
mienowoczesną wadę, że daremnie odpędzany przez 
panie na galeryi wachlarsami i chusteezkami, zmu: 
sił je wreszcie do ucieczki... Musyka wojskowa do- 
pełniła programu. 

Po godzinie 12 część publiczności roabawionej 
wbrew opozycyi komitetu rantowego, opozycył, co 
prawda, z góry przesądsonoj na przegraną, Bkoro 
program umyślnie przeciągnięto do godziny dwuna- 
stej, urządziła tany... na św. Józefa, oo już zupeł- 
nie było rzeczą sbyteczną. Dobrze byłoby, aby ko- 
mitety wszelkie omtały w przyszłości unikać podo- 
bnych niespodzianek, nie Ilcojących zgoła z ich od- 
powledzialnością wobec opinii publicznej. 

W Kole artystyczno-literaokiem we środę 21 
b. m. będzie miał pogadankę dr August Sokołowski 
na tomat: „Z nieznanego pamiętnika o roku 1830 
11831*. Następnie wspólua wieczerza. Początek o 
gods. Tila. 

4 5. p. Wiktor Kołosvary. W ostatnim nume- 
rze naszego dziennika zamieściliámy wiadomość o 
śmierci b. dyrektora kolei państwowej w Krakowie, 
ó, p. Wiktora Koiosvarego. Nazwisko zmarłego sa- 
pisane jest trwałemi zgłoskami w historyi rozwoju 
naszego kolejnictwa, którego 6. p. Kolosvary był 
jednym z najdzielniejszych pionierów. Urodzony w 
Zgórsku w Galicyl, po ukończeniu odpowiednich 
atndyów, rozpoczął przed 47 laty jako młody tech- 
nik é. p. Kolosvary swoją słażbę najprzód przy ko- 
lei Karola Ludwika, następnie przy kolei czernio- 
wlockiejj aż w r. 1885 po wybudowania Kolei 
kolei transwersalnęj, powierzono mu ważne i odpo: 


Mazurek, p. Taabe; 4) Wagaer- Walthers Preislied, 
Dawidoff Romance saas paroles, p. Górski; Gounod 
Saracats Fantasya s „Fausta“, p. Taube. Akompa- 
niować będzie p. Stanisław Lipski. 

Uroczystość drukarzy. Krakowscy drukarne ob- 
chodsili wczoraj 10-lecie założonego w Krakowie 
stowarzyszenia „Ognisko“, filli wiedeńskiego Zwiąs F 
zawodowego drukarzy w Austryi. Rocznicę tę uczczono 
wieczorkiem w górnej sali „Sokoła*. Zebranie za- 
gai? przewodniczący „Ogniska“ p. Leon Misio- 
lok, poczem nastąpiły śplewy | deklamacye. Wie- 
csór zakończyło przemówienie posła [aszyńskie- 
go na temat „Siła organisacyi*. 

Wycieczki młodzieży. Piszą nam z miasta: Do 
rsędu pożytecznych rozrywek zaliczyli pedagodzy 
zgodnie wycieczki młodzisży szkolnej. Odbywają 
siłę też one istotnie z określonym celem lub bez ta- 
kowego, dis samej tylko sabawy i ruchu, lecz — mo- 
jem zdaniem — nie w tych rozmiarach, ażeby nie 
już w nich nie pozostawało do życzenia. Krakow- 
skie zwłaszcza szkoły mają do pokazania na miej- 
scu i w najbliższej okolicy wiele przedmiotów bar- 
dzo ciekawych i pouczających dla młodzieży, nale- 
ży też od nich wymagać systematycznego postępo- 
wania w urządzaniu wycieczek. Za jednę x takich 
wycieczek, do których każda szkoła krakowska win- 
na wobac młodzieży poczuwać się do obowiązku, 
uważam awledzanie s uczniami salin w Wieliczce. 
Dla poszczególnych uczniów zwiedzenie salia jest 
prawie nieprzystępne, to też niemal powszechnie tak 
bywa, że młodzieniec, spędziwszy kilka lab kilika- 
naście nawet lat na nance w Krakowie, ulo poznał 
tej osahliwaści, którą oglądać przyjeżdżają Indeie 
wa stron bardzo dalekich. A przecie zwiedzenio sa- 
lin, dia jakich stu uczniów (więcej na raz brać nie 
radziłbym) wymaga tylko jednego popołudnia i 
jest połączone z tak drobnym wydatkiem, że z tych 
powodów nie może istnieć najmniejsza przeszkoda. 
Gdyby bowiem nie zdołano nawet uzyskać dls mło- 
dzieży cen aniżonych, o czem wątpię, to i przy 
normalnej opłacie nie wypadłoby na każdego ucznia 
więcej, jak 2 korony, przyczem biednlejsł mogliby 
uczestniczyć bezpłatnie. Każda szkoła krakowska, 
urządzając corocznie wycieczkę do Wieliczki, mogła- 
by ograniezyć się do przyjęcia na taką wycieczkę 
nie więcej, jak 100 uczniów, a mimo tu każdy 
z jej uczniów w ciągu swego pobytu w szkole, 
miałby sposobność nie w tym, to w innym roku 
zwiedzić saliny. Że zaś wycieeska do Wieliczki 
może zdziałać wiele dodatulego w umyśle młodzień- 
ca — tego pedagogom zbytecznem byłoby dowo- 
daić. Jeden z ojców. 

Ze stowarzyszeń zawodowych. Galicyjskie 
Stow. maszynistów, werkmistrzów i monterów odby- 
ło w niedzielę 18 b. m. walne zgromadzenie. Za- 
mknięcie rachunkowe wykazuje pozostałość kasową 
w kwocie 402 K, majątek Towarzystwa wynosi 
3276 K. Członków liczyło Towarzystwo 97. Na- 
stępnie, prsy wyborach wybrano prezesem ponow- 
nie p. H. Thomana, skarbnikiem również ponow- 
nie p. T. Borelowskiego, wydziałowymi pp.: Chodo- 
bę, Gąsiorka, Grotowskiego, Malickiego i Targal- 
skiego, zastępcami wydziałowych pp. Wilczyńskiego 
i Sachanka, Wiceprezes p. Koenig, sekretarz p. 
Kauczyński i połowa wydziału pozostaje z wybo- 
rów zeszłorocznych. 

Z Podgórza. Wczoraj w niedzielę odbyła się 
w tutejszym Sokole wieezornica na caeść prezesa 
tutejszego Sokoła dra Józefa Emilewicza, przy 
ndzialie 120 osób. Przygrywała orkiestra mandoli- 
niatów pod kierunkiem p. G. Senowskiego, który od- 
śpiewał kilka pieśni, poczem nastąpiły produkcye 
gimnastyczne druhów. Podczas uczty wygłoszone 
szereg toastów. Między innemi przemawiał imieniem 
tutejszego gniazda inż. Rello; imieniem miasta 
przemawiał poge? Maryewski, wroszsie prezes p. 
Emllewicz dziękował w pięknych słowach za u- 
snanie, jakłlem go darzą członkowie. 

Trzej złodzieje. Małoletni, bo Hczący niżej lat 
19, chłopacy: Franciszek Kokoszka, Jan Kocsurek 
i Franciszek Kos, są już dobrze znani policyi I byli 
niejednokrotnie karani sądownie sa kradsieże kie- 
uzonkowe. Onegdaj jednak dopnścili się ci trzej 
małoletni przestępcy unaczniejszej kradzieży, bo wła- 
mali się do skiepu Heleny Fender przy nl. Die- 
tlowskiej, gdzie rozbiwszy kasę zabrali 500 koron 
gotówki. Policya wyśledziła rabusiów | aresztowała, 
przy Kokoszce unaleziono jeszcze 171 koron, resztę 
chłopacy ci przetrwonili. 

Z powodu zawiel śnieżnych — jak komunikuje 
nam dyrekcya kolei państwowych w Krakowie — 
wstrsymano ogólny ruch pociągów na szlaku wą. 


odwołania. 


ace á. p. W. Truskolaskiego wybrany został p. Ka- 
rol Łąpkowski. 

Wybory z Tarnowa—Boochni. Z Bochni dono- 
szą nam: 

Wesoraj stanął tutaj na zgromadzeniu wybor- 
czom dr Zygmunt Hofmoki, obrońca w spra- 
wach karnych s Wiednia, jako kandydat na pósła 


skotorowym z ZŁupkowa do Cisny 18 b. m. aż do 


Marszałkiem Eady powiatowej w Sanoku w mioj- 


NOWA REFORM A. 


do Rady państwa. Kandydat przedstawił się, jako sdo- 
klarowany zwolennik polskiej partyi demokratycz- 
nej, | oświadczył stę sa przyjęciem reformy wybor: 
czej w duchn projektu Gantscha pod waruskiem, że 
liczba mandatów w Galicyi będzie zwiększoną. Zgro- 
madzenie przyjęło sympatycznie kandydaturę dra 
Hofmokla. 

Połacy na Bukowinie. Z Czerniowiec piszą 
nam: 

Tow. Bratniej pomocy i Czytelni polskiej w Cser- 
niowcach odbyło 11 bm. doroczne walne zgroma- 
dzenle. Długą dyskasyę wywołało sprawozdanie wy- 
dsiałn. P. Węgiowski krytykował gospodarkę wy- 
działu, zwłaszcza przekroczenie budżetu | zgłosił 
wniosek, aby sprawozdanie komisy! kontrolojącej 
neunięto z porządku dziennego i wybrano komisyę, 
złożoną z rzsczoznawców (techników I biegłych w 
rachunkoweści) celem rzeczowego zbadania rachan- 
ków; komisya ta miałaby w przeciągu 4 tygodni 
uporać się z poruczoną pracą i przedłożyć następnie 
sprawozdanie walnemu zgromadzeniu, które się w 
tym celu odracza na 4 tygodnie (do niedzieli 8 
kwietnia br.). Wniosek p. Węglowskiego uchwalono. 

Zmarli. 

Wanda z Dobronokych Szrederowa, wdowa 
po b. naczelnika stacyi kolei Karola Ludwika w 
Krakowie, przeżywszy lat 73, zmarłs w Krakowie. 

Zofia z Gabrysiewiczów Leśniakowa, obywa- 
teika ziemska, przeżywezy lat 80, zmarła w Kra- 
kowie. Pogrzeb odbędzie się we Wróblowlcach. 


Że świata. 


Zyskowny patryotyzm. W artykule naszym o 
memoryale pruskiej komisy! kolonizacyjnej wspo- 
mnieliśmy o wyzyskiwanin tej lnstytucyi przez 
niemieckich właścicieli ziemskich pod groźbą, 
że jeżeli ona nie nabędzie danego majątku niemie- 
ckiego, kupią go Polacy. Jak dobrze opłaca się ten 
przemysł, świadczą następujące dwa najświeższe 
przykłady: Przed rokiem kupi? Niemiec Stute w 
Prusach zachodnich od Niemca dobra Swiętosław 
za 620.000 marek. Cenę tę uważano już wówczas 
sa ogromnie wysoką. Objąwszy dobra te w posia- 
danie, Stute zaraz zacrął grozić komisyi, że smu- 
szony będzie sprzedać je Polakowi. Grożby odnio- 
sły ten skatek, iż komisya nabyła teraz Swięto- 
sław sa 780.000 marek! Stnte zarobił więc w 
przeciągu jednego roku na czysto 160.000 marek! 
Przed tygodnivm zań inny Niemiec sprzedał komi- 
syi pod tą samą groźbą dobra Orzechowo. 
Transakcya nastąpiła x takim pośpiechem, że re- 
prezentanci komisy! nie zdołali nawet stwierdsić 
rzeczywistego obasaru nabytych dóbr według rege- 
strów katastralnych. Sprzedający podał komisyi. Że 
obejmuje on 3800 morgów magdeburskich | za 
tyle mu zapłacono. Tymczasem w rzeczywistości 
Orzechowo obejmuje tylko 2800 morgów. Strach 
przed Polakami musi więc być wprost ogromny w 
kołach rządowych Prus, jeżeli tego rodzaju wy- 
padki są możliwe. 

Walka o polskie dzieci. W „Dzienniku Po- 
snańskim* czytamy: Buchalter w Poznaniu p. Ni- 
kodem (Cierniak umieścił dwoje swych dzieci w pol- 
skiej szkole w Krakowie. Za to pociągnięty został 
do odpowiedzialności. Policya zażądała od niego 20 
fen. kary sa każdy dzień i każda dziecko. P. Cier- 
niak nie zapłacił kary, lecz odwołał się do sądu 
ławniczego, który go uwolnił, uzasadniając wyrok 
w ten sposób, iż ojcu przysługuje prawo wychowy: 
wania swych dzieci tam, gdzie mu się podoba. — 
Frokurator założył apelacyę. a wszoraj sajmowała 
się tą sprawą trzecia Izba karna, która sniosła 
wyrok sądu ławniszego | skesała p. Cierniaka na 
zapłacenie 14 marsk 60 fən. (W uzasadnieniu wy- 
roku powiedziano, że dzieci pruskich pod- 
danych muszą nczęszczać do pruskich 
zakładów naukowych. Pan C. przeprowadzi 
ten proces przez wszystkie instancye. 

Ludność miast w W. Ke. Poznańskiem. We- 
dłag spisu ludności s dnia 2 grudnia r. s. miasta 
Księstwa liczą mieszkańeów: Poznań 138.568, Byd- 
gosses 54.235, Inowrocław 24551, Gniesno 23.727, 
Piła 21.622, Leszno 16.024, Ostrowo 13.115, Kro- 
toszyn 12.642, Rawicz 11.750, Nakło 8188. Ple- 
szew 7553, Wschowa 7452, Trzcianka 3704, Skwie- 
rzyna pad Wartą 7266, Września 7013, Kościan 
6987, Srem 6571, Wilcsek (przedmieście Bydgo- 
szczy) 6554, Sroda: 6553, Szamotuły 6423, Cho- 
dsież 6350, Wągrowiec 6040, Kępno 5881, Mię: 
dzyraecz 5800, Grodzisk 5504, Gostyń 5307, Ro- 
goźno 5307, Koronowo 5267, Trzemeszno 5191, 
Międzychód 5126 i Winiary (wieś) pod Poznaniem 
5117 mieszkańców. 

Uosleczka więźniów. Z Wilsa donoszą, że par- 
tya aresztantów, okutych w kajdaBy w loxbie pię- 
cia, wysyłana s Wilkomieraz do Wilna, odebrała 
od pilnujących jej żołnierzy szahie i rewolwery, da- 
ła kilka strzałów, któremi raniła jednego s Żołnie- 
rzy i nolekła, uniszczywszy papiery urzędowe, które 
posiadał konwój. 

Mężobójstwo. W swoim czasie opisywano obszer- 
ule tragiczne zdarzenie, jakie zaszło latem zeszłego 
roku w majątku Pacewieze w powiecie wołkowy- 
skim w gnbermii grodzieńskiej, gdzie żona właści- 
ciela tych dóbr, p. Marya Popławska, podczas gwał- 
townej sceny, kilkoma strzałami z rewolweru palo- 
Żyła trupem swego męża, Aleksandra Popławskiego. 
Śledztwo prowadził grodzieński sąd okręgowy i 
wobec wątpliwości co do poczytalności umysłowej 
oskarżonej, uznano za potrzebne zbadanie władz 
psychicznych pani Popławskiej. Badano ją w War- 
szawie, a wydział karny prsy udziale biegłych le- 
karsy psychiatrów uznał, Że dotkniętą jest oma 
ciężkiem cierpieniem nerwowem , wskutek szego 
czyn występny pepałniła w stanie szału, wyklucza- 
jącego poczytalność. Wobec takich rezułtatów eks- 
pertysy, spraw» niewątpliwie zostanie całkowicie 
umorzona przez grodzieński sąd okręgowy. 

Zjazdy zawodowe. Z Wledula donoszą: Wezo- 
raj odbyło się doroczne generalne zgromadzenie to- 
warsystwa urzędników pocztowych przy 
udziale delegatow wszystkich większych miast, 
międy temi z Krakowa, Lwowa, Kołomyi 
itd. Po dłuższej dyskusyi uchwalono przedłożony 
przez prezydynm wniosek, żądający odbycia sja- 
sdn urzędników pocztowych dla omówie- 
mia ich postniatów. 

W ratuszu nastąpiło wczoraj przed południem 
otwarcie zjązdu ogólno anstr. majstrów murar- 
skich pray udsiale 100 delegatów z wszystkich 
stron państwa. Zjazd powitał imieniem miasta wi- 
ceprezydent Neumayer, Imieniem rządn szef sekcyi 
Beyer, a imieniem kcmisyi przemysłowej pos. M a- 
łachowski. Uchwał nie powsięto żadnych. 

Z zazdrości. Z Wlednia donoszą: Dwudsie- 
,stoośmioletni pomocnik rześniczy z Czech, Fischer, 
zamordowsł wosoraj w pljanym stanie swoją 22- 
letnią kochankę Schmidtową, pchnięcism nożem rześ- 
niczego w serce 1 następnie sam siebie ciężko por 
kaleczył. Powodem zbrodn! była, jak się zdaje, za- 
zdrość. 


„Wsajemns pomooc* w Dobczycsch złożyło: dla głodnych 


` d stn, 
Krawki porucznik. Jak donoszą s Budapes ag 0 0, Sipiiwe TA w 


radca sekcyjny ministerstwa spraw wewnętranych, | dentów z Królestwa Bolskiego 40 E. 

Antoni Ssabo, jechał tramwajem s Budapesztu do | Kolo filozoficzne złożyło na zakład p. Żurowskiej 20 
| otarego Budzina. Gdy wós znajdował się w pel- pre koloaia gn. 16 A jako połowę czystego 
nym biegu, wskoczył do niego porneznik pionierów, | dochodu z odozytów pub icznyca. : 
Władysław Csiky. Wtedy Szabo w grzeczny spo- kat a e zd O u członkowie Tow. 
sób zwrócił uwagę jego na niebezpieczeństwo wska-| Na zakład p. Żurowskiej złożył J. Lisko 3 K 
kiwania do wozu podczas ruchu. Porucznik odpo-| Dla Bobrowej złożyli: Rościszewska z Pnstkowa 4 K, 
wiedział szorstko, skutkiem czego powstała sprze- 


J. Maoczyszyn 4 K. © , 
cska. Wreszcie porucznik wydobył szablę i zadał Dla Tyrsłówny złożyła Rościszewska z Pustkowa 4 K. 
nią Szabowi kilka ciosów w głowę. Rannego opa- 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
trzyło pogotowie ratunkowe, a policya, spisawszy 


sai Muzeum techniczno-przemysłowem.) 

; We wtorek: Dr Zofia Golińska: „Idee i prądy upołe 
protokół, doniosła o tym wypadku władzy wojsko: | czne XIX wieku“. 
wej. Repertoar teatru miejskiego. 

Katastrofa na kolel. W sprawie tej katastrofy, | We wtorek: „Pan Jowialski". 
o której doniosły w sobotę telegramy, nadchodząj We czwartek „Staroście ukarany“. 
i -..| W sobotę: „Niepoprawni*. 

obecnie bliższe szczegóły. Otóż zderzenie się pocią W miłedzielę: „ Wendl 
gów nastąpiło koło stacyi Denver w stanie półno- Z kalendarza. "We wtorek 20 marca: Klaudyi, £ute- 
cno-amerykańskim Colorado. Denver, mające prze- | mji ì Teodozyl; we środę: 20 marca: Benedykta op. i 
szło 100 tysięcy mieszkańców, jest węzłem kolęjo- We we ozwartek 29 marca: Katarzyny Szweda 
wym, skąd rozbiegają się linie w rozmaitych kie- | kie i durn. ET w 
runkach. Katostrofa zaszła na linii, wiodącej do M» id "ać gl K p a e -ly Pu 
Rio-Grande, w poładniowym kierunku. Wedle osta-| 7 keakøwsklego obserwateryam, Unia 16 marca ter- 
tniego telegramu 40 osób zginęło na miejscu, a sto pode? doszedł od — 6'3 do -+ 16'1 C; — barometr 
odniosło rany. Tylko 15 osób wyszło cało. Jeden | opadal. , aa 
z pociągów miał dwie lokomotywy, oba zaś pędzi- u" AE = Se Any": pax stan barometru 1368 
ły z ogromną chyżością, Wszystkia tray lokomoty- Przepowiednia dla Galicvi zachodniej na 19 marca: 
wy sẹ zupełnie zdrnzgotane, a wszystkie wagony 
wykolejone i rozbite. Podczas katastrofy strasznie 
szalała śnieżyca, maszyniści nie widzieli nawet na 
200 metrów przed sobą. Sądzili, że pociągi dążą 
na rozmaitych szynach, a tymczasem pędziły one 


przeważnis pochmurno, możliwy deszcz 
ANE E E i E  uanancci ZSEE 
naprzeciw siebie po tym samym torze. 
Katastrofa w Courrlórea. Minister spraw we- 


B. Gabryelena (Kraków) 

kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe i zagrs- 

wnętrznych Clómencóan, przybywszy do Courrióres, 

udał się na zgromadzenie robotników, zwołane przez 

wydział Zwiąsku robotniczego. Clómencean po kon- 


niezne — nowe i przegrana — za gotówkę i 
ferencyi x przedstawicielami towarzystw robotni- 


spłaty —- bsz zaliczki 

+ M E WIARE NERO) 
ków kopalnianych, wygłosił wobec 1200 robotni- 
ków mowę, w której oświadczył, że rząd prawa 


Z teatru. 
„Król złota”. Komedya w 4-ech aktach Abla 
strejkowania nie naruszy, ale zarazem wezwał To- 
botników, ażeby nie naruszali spokojn. Mowę jego 


Hermanta, przekład Mirandolli. 
przyjęto oklaskami. Następnie chciał Clémenceau 


Utwór ten stoi na pograniczu farsy i lekkiej 

satyrycznej komedyi, a ma liczne epizody, 
zobaczyć niemiecki oddział ratunkowy, który atoli 
snajdował się w kopalni. Minister wobec tego po- 


przypominające operetkę. Dystyngowanego auto: 

ra granej przed kilku laty „Dypiomacyi* nikt- 
leci? inżynierom, ażeby w jego imieniu wyrazili u-|by nie poznał w tem przebrania, które kwali- 
znanie górnikom niemieckim. Jak stwierdził nie-|fikując „Króla złota“ do teatrzyków buiwaro- 
miecki oddział ratunkowy, ognisko pożaru ciągle|wych, czyni zeń zródło wesołaj zabawy 1 wy- 
się rozszerza. Ogleń przeniósł wię już a 3 szybu dojbuchów homerycznego śmiechu, ale zarazem 
2. Z tego powodu musiano akcyę ratunkową wstrzy- | oddala się daleko od literatury. "MT. 
mać; później jednak znowu ją podjęto w większej| Temat sztuki jest na pół aktualny. Zdaje się 
głębokości szybu. Chwilowo nie można myśleć o zn-|że głośna dziś we Francyi afera mgr. Castella- 
pełnem ugaszeniu pożaru 1 wydobyciu wszystkich | ne, ożenionego z córką miliardera amerykań- 
zwłok, ponieważ pożar stę rozszerza, a trujące ga-|skiepo Goułda, będąca dziś aktnaluością Pa- 
zy i wysiewy ze zwłok utrudniają wydobywanie. |ryża posłużyła Hermantowi za tło do osnucia 
Kilka urzędników górniczych oświadczyło, że poża-|satyry, ośmieszającej małżeństwa mibarderek 
ru nie będzie można stłumić bez zalania szybów.|z za Oceanu ze zubożałymi przedstawicielami 
Dr Calmette, s zakładu Pasteura w Litle, zwie-|arystokracyi francuskiej, pragnącymi „złotem 
dziwszy szyb Nr 2, oświadczył, że głębsze zadra- |jamerykańskiem pozłocić swe wytarte mitry. 
śnięcie skóry wystarcza, ażeby przez dotknięcie się| Przeciwieństwo pojęć i obyczajów arystokra- 
trapa dostać 5miertelnego zakażenia krwi, wobec|tów z demokratyczno-kupieckiemi wyobrażenia- 
tego radzi dr Calmette, ażeby zaniechać wydoby- |mi jankesów otworzyło oczywiście nie mało 
wania trupów, lepiej bowiem zostawić zwłoki w|pola do satyrycznego wyzyskania. Zdawałoby 
kopalni, aniżeli narażać na niebezpieczeństwo ży-|się, że komedyopisarz tej miary, jak Hermant, 
wych. 

Katastrofa okrętowa. Z Vigo w Hiszpanii do- 


potrafi zadanie to rozwiązać w sposób wy- 
kwintny, salonowy z przymieszką dowcipu i bu- 

szą: W pobiłżu portu tntejszego rozbił się jadący 

s Ameryki parowiec „Cap Roga“. Załogę, jak 


moru, ujętego w ramy wykwintnego literackie- 
| wazystkich (60) podróżnych, w tem jadących do 


go opracowania. 
Początek „Króla złota* utrzymany w ramach 
Niemiec w celach kszrałcenia się 16 oficerów po- 
łudniowo-amsrykańskich, wyratowali rybacy. 


salonowej komedyi, wskazuje, źe taka intencya 
przyświecała autorowi, Ale w następnych aktach 
Teleton bez drutu. Niedawno otrzymał „Dałly|temat uniósł go na pole ryzykownej szarży 
Taiegraph* wiadomość z Toklo, że Kimuro, pora- |operetkowej, która obniżyła poziom utworn, 
cznik marynarki japońskiej, wynalazł telełoa bez|zakrojonego zręcznie i pomysłowo, i ściągnęła 
drutu. W miećzielnym numerze wiedeźskiezo dzien- |go ostatecznia na poziom bezwartościowej płyt- 
nika „Die Zelt“ znajduje się doniesienie z Trye-|kiej tarsy, nie mającej zgoła warunków ku 
stu, że dwaj studenci tamtejsi (s jakiego zakładu | temu, aby gdziekolwiek, poza Paryżem, mogła 
naukowego „Zeit“ nie podaje), Jerzy Valle i Al- 
bert Plisnier, którzy już od pewnego ezasu zajmu- 


obudzić zainteresowanie, a tem mniej zdobyć 
ją się doświadozeniami flsykalnemi, zbudowali prsy- 


sukces sceniczny. i ok 
Czyż można sobie bowiem wyobrazić mniej in- 
rząd do przenoszenia głosu sa pomocą elektryczno- 
ści, ale bes przewodów. Doświadczenia z tym przy- 


teresującą treść, jak nieporozumienia małżeńskie 
markiza Urban» de Tiercé, ożenionego z piękną 
rządóm, podjęte w tryesteńskim Ogrodzie botani- |i dystyngowarą, ale niemogącą się dostroić do 
cznym, dały wynik zachęcający do dalszej pracy. |jego pojęć małżonką Dianą, córką amerykań- 
Ministerstwo oświaty, chcąc zapewnić materyalną |skiego Naboba Shawa? Gdy wieści o złem po- 
podstawę dla pracy obn wymienionych studentów, |życiu margrabiostwa doszły za Ocean, p. Shaw 
wyznaczyło im na razie odpowiednią zapomogę | ma 
w miarę postępu prac udzielać dalszych wsparć. 


spakował kufry, zabrał całą swą rodzinę i przy- 
jechał przeprowadzić w sprawie wiarołomnego 
zięcia śledztwo. Skończyło się na tem, że tylka 
zapłacił dłogi jego a w zamian za to wpadł 
w zręcznie zastawione sidła kochanki Urbana, 
która w stanowczej chwili jednak osadza starego 
milionera ma kosza, s rzuca się na szyję wraca- 
jącemu do niej Urbanowi. | 

Rzecz prowadzona w tempie farsy, upstrzona 
jaskrawemi epizodami i ekscentrycznemi Bce- 
nami z życia amerykańskiego, opieprzona w do- 
datku dowcipami lekkiemi i drastycznemi — 
urozmaicona w prowadzeniu egzotycznego „króla 
macedońskiego* i jego dworu, nie pozostawia wi- 
dza ani na chwilę w wątpliwości że „król złota“ 
przypadkowo tylko zabłąkać się mógł do naszego 
repertoaru. 

Z pośród wykonawców, których grze sztuka 
Hermanta nie mało zawdzięczała na pierw- 
szem miejscu wymienić należy p. Sokiesła- 
wa, zawsze pełnego elegancyi, swobody i po- 
godnego humoru. Paryżanin w ruchach i obej- 
ściu, znakomicie oddał role markiza de Tier- 
cé, utrzymując ją w półtonie lekkiej komedyi. 
Pani Wysocka, jako Dyana, jego żona, uderzyła 
w ton nazbyt poważny. Była to postać ze sty- 
lowej komedyi, opracowana poważnie z podkła- 
dem dramatycznym i dlatego tworzyła dyssonans 
z poziomem sztuki. Pani Sulima doskonale od- 
dała postać Walentowy, kobiety wielkomiasto- 
wej, dając jej wdzięk i finazyę. Kapitalnym 
królem macedońskim był p. Jednowski. «Obok 
niego wesoły i dostrojony zespół stworzyli, pp. 
Zelwerowicz w roli milionera Shawa, Audru- 
szewski, Leszczyński, Stanisławski, panie Słu- 
bicka, Wolska i Jutkiewiczówna. Bardzo mi- 
luchnem i obiecującem zjawiskiem była dziew- 
czynka, grająca rolę Biddy, oznaczona na afiszn 
jako „Helcia*. ”, Pr. 


Nadzwyczajne pociągi do Kalwaryl. Dyr. ko- 
lei północnej ogłasza: Z powodu plelgrzymek do 
Kalwary! Zebrzydowskiej w czasie od 8 do 13 
kwietnia włącznie, wydawane będą w powyższym 
ćzasie, a na Żądanie także już 7 kwietnia b. r., na 
wszystkich stacyach 1 przystankach linii Dsiedzice- 
Oświęcim-Frydeck-M.-Bielsk, Bielsk-Kalwarya Zobrzy- 
dowska (z wyjątkiem Barwałdu górnego) i Dzie- 
dzice-Żywiee S., do wszystkich rozkładom jazdy 
wskazanych osobowych pociągów, jakoteż do niżej 
podanych według potrzeby kursujących osobnych po- 
ciągów osobowych, bilety powrotne II. i III. klasy 
do Kalwaryi Zebrzydowskiej I bilety IL 1 III klasy 
dla pojedyńczej jazdy s Kalwaryl Zebrzydowskiej 
do stacyj 1 przystanków wymienionej linii po sni- 
żomych cenach. Bilety powrotne ważne »ą na dni 8, 
mie wliczając niedzieł | świąt. Tak przy zniżonych 
biletach powrotnych do Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
jak i prsy zniżonych biletach dla pojedyńczej jazdy 
z Kalwaryi Zebrzydowskiej wykluczone jest prser- 
wanie jazdy, a bilety powrotne nie upoważniają 
oprócz tego do powrotu ze stacy] pośredniej. Zni- 
żone bilety powrotne i zniżone bilety dla pojedyń- 
czej jasdy ale będą wydawane osobom, jadącym tyl- 
ko w celu załatwienia Interesów. 

Oprócz codziennie kursujących osobowych pocią- 
gów kursować będą w razie potrzeby następujące 
osobne pociągi osobowe: Z Bielska do Kaiwaryi Ze- 
brzydowskiej dn. 8 kwietnia b. r. osobny pociąg o- 
sobowy nr 2319 V, odjazd z Bielska o 7'10 rano, 
przyjazd do Kalwaryi Zebrzydowskiej o 950 przed 
południem. Z Kalwaryi Zebrzydowskiej do Bielska 
d. 13 kwietnia b. r. osobne pociągi osobowe: nr 
2346 odjazd s Kaiwary! Zebrzydowskiej o godz, 
222 popołudniu, przyjazd do Blelska o godz. 5'07 
popołudniu; ar 2348 odjazd z Kalwaryi Zebrzy- 
dowskioj o godz. 2°40 popołudniu, przyjazd do Biel- 
ska o godz. 5'25 popoładniu; nr 2350 odjazd z Kal- 
warji Zebrzydowskiej o godz. 4'15 popołudniu, przy- 
jazd do Bielska o godz. 7705 wieczór. 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczno. 

— Warszawa — Rejowi. Uczeni polscy s War- 
azawy uczcili 400-ną rocznicę urodzin M. Reja kaląż- 
ką zbiorową, aatytałowaną: „Z wieku Mikołaja Ro- 
ja. Księga jubileuszowa 1505—1905 r.“ Treść 
„Księgi jnbilenszowej* składa się x szeregu war- 
tościowych opracowań, bądź też a surowych mate- 
ryałów, po ras pierwszy tu uwzględnionych. W dsla- 
jłe „Opracowań* znajdujemy następujące studya 
i rozprawy: Wł. Smoleńskiego „Z dziejów miasto- 
oska*, Z. Glogera „Opisy majątkowe na Litwie 
w XVI. wieka*, Al. Kranshara „Pierwsza książka 
prawniesa palska z w XVI.*, AJ. Jabłonowskiego 
„Jam Zamoyski na Podlasiu". Wyróżn!ająsemi się 


Mianowania. „Gaseta Lwowska" ogłasza: Ministerstwo 
handlu zamianowało abituryenta gimnazyalnego Jana 
Fusss praktykantem rachunkowym jdyrekoyi poczt we 
Lwowie. ; r; 

Namiestnik przeniósł weterynarza powiatowego Józefa 
Hajdnkiewicza we Lwowie starszym weterynarzem po- 
wiatowym. 


Z Tow. technloznago. Posiedzenie odbędzie się we wto- 
rek 30 b. m. o 7 wieczór Na porządku dxiennnym: 
Sprawa pożyczki na budowę domu Towarzystwa: od- 
ozyt inżyniera Kazimierza Piotrowskiego: „O przemyśle 
ooglerskim I nowym systemie budowy z pustej oegły". 

Składki. Stowarzyszenie pożyczkowe | oszczędności 
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se wzzech miar s} prace: Br. Chlebowskiego i lg. 
Chrsanowskiego. Pierwszy se stanowiska esterycz- 
nego traktuje M. Reja, jako pisarza, dragi — dał 
tu kapitalne satudyum o Marcinie Blelskim, oświe- 
tlsjące wazechstronnie jednego z bardziej aasłażo- 
nych, iecz miedostarecznie poznanych pisarzy naszych 
w XVI. wieku 

W książce „Z wieku Reja*, prócz prac wymie- 
nionych, znaiasło miejsce wiele ciekawych prsy- 
czynków do biografli autora „Zwierciadła“. Całość, 
i jako hołd żłożony pamięci odnowiciela literatury 
połskiej, i jako wartość naukowa, przedstawia się 
doskonale i jest cennem wzbogaceniem jnbileuszo- 
wego plonu, dotyczącego osoby | działalności Reja. 

— Juliusz Falkowski. „Księstwo Warszawskie”. 
Obrazy s życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce, 
a przedmową Zdxzisława Dębickiego. Warszawa 1906. 
(„Biblioteka dzieł wyborowych* nr 420) 

„Księstwo Warszawsiie* Falkowskiego należy 
do mniej znanych, a cenniejszych prac, dotyczących 
t. sw. „Polski Napoleońskiej*, utworzonej po po- 
koja Tylżyckim w lipca 1807 r. a trwającej do 
gradnia 1815 r. pod mianem „Księstwa Warszaw- 
skiego*. W szeregn barwnych obrazów, kreślonych 
na podstawie pamiętników i listów Oowoczesnych, 
zaznajamia nas autor szczegółowo x urządzeniem 
Księstwa, s duchom Warszawy, z jej życiem towa- 
rzyskiem | obyczajowem. Następnie daje trafne wi- 
zerunki pierwszych ministrów Księstwa, opisuje 
pierwszy w niem Sejm, poczem przechodzi do zda: 
rzeń epokowych, w których wojsko polskie brało 
udział, walcząc pod sstandarami Napoleona. 

Ksviąska niezmiernie zajmująca co do awej treści, 
pisana potoczyście i łatwo, czyta alę, jak powieść, 
a poucza, jak historya. 

Byłoby do życzenia, aby wydawnictwo „Biblio- 
teki dzieł wyborowych* wznowiło cały cykl świe- 
tnie pisanych obrazów historycznych Falkowskiego 
p. t. „Obrazy a życia kilku ostatnich pokoleń w Pol- 
sce", gdyż eenna ta, a taklem niegdyś powodze- 
niem ciesząca się praca, jest dziś wyczerpaną w haa- 
diu księgarskim. 

— Poradnika językowego nr 3 przynosi na- 
stąpującą treść: „W sprswie jednej z kwestyj pi- 
sowni naszej”. — Zapytania i odpowiedzi. — Po- 
kłosie. (Rasycyzmy w języku polskim w prowin- 
eyach zabranych), — Roztrząsamia p. A. Branna. — 
Skarbonka. — Spostrzeżenia i rady 

— „Swiata“ nr 10 prayniósł jako kartę alba- 
mową przepyszną reprodukcyę barwną obraza Jacka 
Malczewskiego „Hetera kobieta“. W dalałe litera- 
ckim, odnoszącym się do rzeczy krakowskich, zwra- 
oa uwagę zajmojący artykuł Aat. Chołoniewskiego 
p. t. „Z krotochwil kabaretowych“ s opisem | wy- 
jątkam! wesołej szopki krakowskiej, jaką zabawia- 
no się na jednom z ostatnich zebrań w „jamie Mi- 
chalikowej“ w Krakowie. Z innych artykułów saj- 
mującym jest szkic p. t. „Socyalizm w Królestwie", 
streszozający 30-letnią działalność organizacyjną 
partył socyalistycznej pod zaborem rosyjskim. Kii- 
kadzieziąt zajmujących ryeln nrozmaica treść ru- 


chliwego tygodnika, który i na naszym gruncie 
aktualnością treść! zyskuje coras więcej zwolen- 
aików. 


" z 
Dział ekonomiczny. 

>x< Rosyjskie cło od wód mineralnych. W ar- 
tykule pod powyższym tytułem, który zamieściliśmy 
w nanmerze z 14 b. m., zakradł się błąd. Mianowi- 
ele rosyjskie eło od wód mineralnych leczniczych 
podwyższone zostało o blisko 130*/,, a nie o 13%, 
jak mylnie wydrukowano. 

>< Wystawa wytworów przemysłu krajowe- 
go w Rzeszowie. Piszą nam 3 Rzeszowa: 

Muzeum przemysłowe w Rzeszowie w wypełnie- 
niu statutowych obowlązków swoich otworzyło i od 
kilka miesięcy prowadzi w swoim własnym lokalu 
(I piętro gmachu „Sokoła*) nieustającą wystawę 
wytworów przemysłu krajowego. Wystawa otwartą 
jest coduiennie od godziny 9 rano do 7 wieczór. 
Wstęp na wystawę bespłatny. Museum przyjmując 
wytwory prodnkoyi krajowej, lub też ich wzory na 
ową wystawę, pośredniczy w sprzedaży, zamawia- 
miu, wskazywania adresów | wszalkich innych czyn- 
mościach, mających na celn ułatwianie i rozpo- 
wszechnianie zbytu krajowej produkcy!. — Waran- 
ki korzystania z owej wystawy są następująco: 
1) przyjmowane być mogą tylko wyroby krajowe; 
2) na każdym nadesłanym przedmiocie ma być po- 
dana cena, oras imię i nazwisko wytwórcy; 8) na- 
desłanie przedmiotów na wystawę musi być przy- 
najmniej pięć dni naprzód zapowiedziane; 4) kosst 
przesyłki przedmiotów wystawowych tam i napo- 
wrót ponosi wystawca, 5) równie ponosi wystawca 
koszta ubezpieczenia od szkód ogniowych, stoso- 
wnie do podanej wartości przedmiotów, sa każde 
zaokrąglone 100 koron jednorazowo 25 khalerzy ro- 
esnie; 6) wykinczone są od przyjęcia na wystawę: 
a) przedmioty nulegające łatwo zepsucłu, b) przed- 
mioty nie nadające się do przechowania w salach 
zwykłych domów mieszkalnych s powoda znacznej 
objętości lub ciężaru. 


ROA 
Kronika lwowska. 


Lwów, 19 marca. 


Rocznicę bitwy Racławickiej nezciło wezo 
raj Sokolstwo polskie uroczystym wieczorem w sali 
Macierzy. Drużyna sokoła w muudnrach i niezwy- 
kle liczna publiczność zapełnili szczelnie olbrzymią 
galę sokolni. Nad estradą, a której widniał przy- 
brany w kosy i lance wizerunek wielkiego bohate- 
ra naszego, wznosiła się szeroka ssarfa o barwie 
uarodowej a napisem: „Patrz Kościuszko na nar 
s nieba“, a wśród tych akcesoryów stanął w kæ 
płańskich szatach mowca i w podniosłych słowach 
uprzytomnił zebranym tę wspaniałą dobę, a zara- 
sem wzywał do saanowania spuścizny Kościusskow- 
skiej, do pracy nad ludem, do gorącej, niezachwia- 
nej miłości Ojczyzny. Długotrwałe oklaski były wy: 
razem, jak potężne wrażenie sprawiły na słucha- 
ezach zaczere i gorące słowa saenego kapelana So- 
kolstwa, a wzruszającym był momeut, gdy wszyscy 
powstali s miejsc | odśpiewali dwie zwrotki znanej 
pieśni „Boże coś Polskę*. 

Nastąpiły prodakcye deklamacyjne i muzyczne. 
Po raz pierwszy zaprezentował slę z sukcesem mię- 
szany chór Sokoła „Macierzy“, który pod batutą 
druha Stafana Barańskiego wykonał pleśni Moniu- 
saski i Nowowiejskiego. Po koncercie odegrali ama- 
torzy obrazek sceniczny a czasów Kościnsski p. t. 
„Do Racławic". Na zakończenie zalntonewała pu- 
bliczność hymn narodowy „Jeszcze Polska nie sgi- 
nęła*. 

Strejk zecerów. W sobotę wypłacono strejkują- 
eym zócerom i maszynistom około 5.500 kor. za- 
pomogi tygodniowej. Personalowi pomocniezemn, 
którego liczba przekracza 270, wypłacono za tydzień 
agółem około 1.200 kor. zapomogi. 


Delegaci Związku anstryackiego właścicieli dru- 
karń pp. Engel i Reiser opuścili wczoraj Lwów. Na 
zgromadzeniu gremium lwowskich właścicieli dra- 
karń oświadczyli oni między innemi, że obecny strejk 
zecerski, powoduje zerwanie obowiązującego od 1 
stycznia b. r. cennika normalnego dla robotników 
drukarskich. Również zapewniali, że na wypadek, 
gdyby robotnicy drukarscy, należący do austry- 
ackiego Związku. zechcieli objawić gwoją solidar- 
ność z lwowskimi kolegami za pomocą strejka, po- 
starają się oni o zamknięcie wszystkich drukarń 
nie tylko w Galicyi, ale i w całej Austryi. Dele- 
gaci sądzą, że w ten sposób sparaliżują akcyę ro- 
botników drnkarskich. 

Zarazem wpływali obaj delegaci na lwowskie 
Gremium, aby opierali się stanowczo żądaniom per- 
gonalu pomocniczego, boją się bowiem, że wygrana 
lwowskiego personalu pobudzi persona! drukarski 
innych miast do podobnega racha. 

W sobotę wieczór od godz. 7 do 2 w nocy w lo- 
kalu przewodniczącego Gremium p. Nenmanna, od- 
bywało się posiedzenie członków lwowskiego Gre- 
mium z delegatami zecerów, w obecności delegatów 
z Wiednia. Obrady nie doprowadziły do 
pozytywnych rezultatów. 

Wczoraj przedpołudniem, na zgromadzenia strej- 
kujących, zakomunikowano im wynik sohotniej kon- 
ferencyi. przyczem zapowiedziano, że wobec tego 
strejk trwa dalej. W południe u przewodni- 
czącego Greminm odbyła się znowu konferencya. 
Ostatni rezultat jest taki, że Gremium nadeśle 
dziś delegatom strejkujących pisemne oświadczenie, 
tyczące się załatwienia sprawy. Wieczorem odbędzie 
się w sali „Gwiazdy* zgromadzenie strejkujących, 
na którem oświadczenie to wzięte będzie pod obra- 
dy. Gdyby pomyślnie załatwiono sprawę, staną 
strejkujący we środę rano do pracy, 
w przeciwnym razie przypuszczać można. że strejk 
potrwa jeszcze parę tygodni. 

Z okazyi strejku, odbyły się wczoraj przed połu- 
dniem w lwowskich stowarzyszeniach zawodowych 
zgromadzenia poufne, przy licznym udziale członków. 
Referenci postawili na wszystkich zgromadzeniach 
równobrzmiące rezolucya następującej treści: „Ro- 
botnicy, zebrani dnia 18 marca wyrażają towarzy- 
szom drukarskim, którzy z poczncia solidarności klasy 
robotniczej pospieszyli na pomoc personalowi pomoc- 
niczemu, pokrzywdzonemu przez właścicieli drukarń, 
cześć | podziw za ich czyn, będący najpiękniejszym 
objawem solidarności robotniczej. Robotnicy oświad- 
czają, że towarzyszom drukarekim, którzy pierwsi 
w naszym krajn stworzyli wzorową organizacyę i są 
zawsze awangardą ruchu robotniczego. pospieszą 
z pomocą moralną i materyalną i użyją wszelkich 
środków, aby zwycięstwo w walce odnieśli ci, któ- 
rzy bronią słusznej sprawy personalu pomocniczego. * 

Drukarze krakowscy a strejk we Lwowie. 


Na wozorajszem poufnem zgromadzenia drukarzy | 


w Krakowie uchwalono strejk drukarzy lwowskich 
popierać moralnie i materyalnie. Na cele strejka 
lwowskiego przeznaczono na razie 5.000 koron. 

Odrzucenie protestu. Jak się „Chwila“ dowia- 
duje, najwyższy trybnnał administracyjny nie u- 
względnił protestu, wniesionego przez dra Obmiń- 
skiego przeciw prawomocności oststnich wyborów 
do lwowskiej Rady miejskiej. 

Skład członków krajowej komisy! dla włości 
rentowych jest następujący: Przewodniczący mar- 
szałek krajowy, względnie jego zastępca. Csłonko- 
wie: a) wybrani przez Sejm: dr Jan Hapka, jako czło- 
nek, i Tyt. Buynowski, jako sastępca, oraz dr Mi- 
cha? Korol, jako członek, I Józef Onyszkiewicz, ja- 
ko jego zastępca; b) wybrani przes Wydział kra- 
jowy: Aleks. Dąbski, jako członek, i Fr. Kramar- 
czyk, jako zastępca, oraz dr Damian Sawezak, jako 
członek, i dr Piotr Stebelski, jako zaatępea; c) za- 
mianowanl przez namiestnictwo: Klemens Torosie- 
wies, jako członek, i dr Jan Kanty Steczkowski, 
jako zastępca, oraz radca dworu Antoni Jaegermann, 
jako osłonek, i starosta dr Jan Weygart, jako za- 
stępca. 

Z Tow. urzędników prywatnych. Wczoraj po 
południu w budynku kasyna miejsklego odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie członków lwowskiego 
oddziałn Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, któremn przewodniczył prezes p. Gie- 
rasieński. 

Prócz zwykłych spraw administracyjnych objęto 


porządkiem dziennym kwestyę ustawy pensyjnej dla | 


prywatnych urzędników. Naczelnik biura wydaiału 
centralnego Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywa- 
tnych p. Stan. Bal referował tę sprawę, przedsta- 
wiając zarazem historyę organizacyi urzędników 
prywatnych, starania o ustawę pansyjną, wreszcie 
przedstawił znane z artykułów „Nowej Reformy“ 
korzyści, wynikające x ustawy. W krótkiej dyska- 
syl żądali uczestnicy zgromadzen'a pewnych wyja- 
śmień, których referent kolejno udzielał. Uchwsalono 
wysłać telegraficznie podziękowanie Kołu polskiemu 
i komisyi socyalno-politycznej na ręce prezesa hr. 
Szeptyckiego za doprowadzenie ustawy pensyjnej 
do skutku. 

W dalszym ciągu dyskutowano nad poprawkami 
statutu, która to sprawa definitywnie załatwiona 
będzie dopiero na walnem zebranin delegatów wazy- 
stkich oddziałów. Do wydziału wtazll z wyborów 
uaupełniających pp. Wład. Kamieński i Stan. Zbo: 
rowski. 

Z krajowej Rady szkolnej. Rada szkolna kra- 
jowa przyznała bezprocentowe pożyczki na budowę 
gzkół: gminie Sznfnarowej w okręgu strzyżow- 
skim 8000 koron, gminie Ujsoły w okręgu żywie- 
ckim 6.000 korom, gminie Fałowce w okręgu koło- 
myjakim 2.000 koron. 

Rada szkolna ustanowiła posadę nauczyciela 
religii rzym.-kat. w 5-klasowej szkole męskiej 
i -klasowej szkole żeńskiej w Andrychowie w o- 
kręgn wadowickim z obowiązkiem nauczania religii 
w innych szkołach do parafii w Aadrychowie nale- 
żących. 

Rada szkolna zamianowała F. Wohlmana zastęp- 
cą nanczyciela w gimnazyum w Drohobyczu i prze- 
niosła zastępcę nauczyciela Antoniego Ogniewskiego 
s gimnasyum w Drohobyczu do gimnazyum w Jaro- 
aławin; zamianowała Walentego Saneckiego i Fr. 
Kolasa nauczycielami 5-klasowych uzkół, pierwsze" 
go w Nisku, drugiego w Tarnobrzegu oraz ks. Wa- 
lentego Szasta nauczycielem religii rzym. - katol. 
w Szkole żeńskiej im. ów. Jadwigi w Rzeszowie. 

Zmarli. 

Wa Lwowie umarł w 75 roka życia Fryderyk 
Wilhełm Starck, właściciel znanego zakładn o- 
grodniczego pod firmą „F. W, Starcka Synowie*. 
Nad mogiłą przemówił im. zawodowego Towarzy- 


NOWA REFORMA. 


Rewolucya w Rosy. 


Wybory do Dumy w Królestwie nie zo-| 


stały więc „odroczone“, jak to donosiła 
„Ruś. Petersbnrska Agencyu telegraficzna ro- 
zesłała w sobotę depeszę następującej treści: 
„W sprawie wiadomości prasy o rzekomam wy- 
kluczeniu Polski od wyborów do Dnmy zazna- 
czyć należy, że żadne w tej mierze za- 
rządzenie nie zostało wydane. Mini- 
ster spraw wewnętrznych dał jedynie guberna- 
torom pięciu gubernij nadwiśłańskich, na ich 
prośbę nstanowienia terminu wyborów, polace- 
nie, by oczekiwali na rozkaz w tej sprawie 
z Petersburga”. 

Równocześnie „Kuryer Warszawski* otrzy- 
mał z Petersburga następujący telegram pry- 
watny: „Wieść o wstrzymaniu wyborów do Dn- 
my w Królestwie Polskiem powstała z niapo- 
rozumienia. Minister spraw wewnętrznych 
wcale nie zamierzał wstrzymywać wyborów. 
Wszystko wynikło z niefortunnego zreda- 
gowania depeszy okólnikowej ministra spraw 
wewnętrznych do gubernatorów“. 

„Karyer Warszawski* dodaje do telegramn 
tego następującą uwagę: 

„A więc kilkodniowe zaniepokojenie naszego 
społeczeństwa było plonne: wybory odbędą 
się, posłowie polscy staną do pierwszej 
Dumy, aprzeciwnicywyborów przed- 
wcześnie trynmiowali*. 

Co do nas, to tej pewności i ufności pisma 
warszawskiego jeszcze nie podzielamy. Fakt — 
jeśli to rzeczywiście jest faktem — że wybo- 
rów rzeczywiście nie odroczono, nie daje je- 
szcze gwarancyi, iż w przepisanym czasis na 
prawdę się odbędą! Od słów do czynów 
jest w sferach rządowych Rosyi droga bardzo 
daleka. 

Na uwagę zasługuje przytem wiadomość, któ- 
ra wczoraj nadeszła z Petersburga. Wedłag 
niej, do Petersburga przybyli delegaci ln- 
dności rosyjskiej z Królestwa Pol- 
skiego, kraju północno-zachodniego i nadbał- 
tyckiego, aby prosić o wprowadzenie do wybo- 
rów do Dnmy zasady proporcyonalno- 
ści narodowej, ponieważ ludność rosyjska, 
zmieszana z inną. przy systemie obecnym po- 
zostanie bez przedstawicieli. 

To żądanie „!ndności rosyjskiej“ Królestwa 
wobec bardzo szczupłej jej liczby zakrawa 
wprost na farsę, a jednuk łatwo posłużyć może 
rządowi rosyjskiemn do gtawiania dalszych tru- 
dności wyborom na ziemiach polskich. Już sa- 
ma treść owej „niefortnpnej* depeszy ministra 
spraw wewnętrznych do generał-gubernatora 
warszawskiego, zawierającej zapytanie, „czy on 
nie znajduje przeszkód dla zwołania wyborów“, 
nasnwa bardzo pesymistyczne przypuszczenia i 
domysły. 

Dziennik „Gosudarstwo* zamieszcza wiado- 
mość, że według rozporządzenia senatu przy 
powoływania pod broń unitów mają władze po- 
legać na metrykach i Świadectwach ducho- 
wnych rzymsko-katolickich. Gdyby rozporządze. 
nie to wykonywano rzeczywiście, byłaby to dła 
unitów nlga znaczna. 


(Telegr. „N. Reformy" z 19 marca.) 


| Uwolnienie więźnia. 


| Berlin. Z Warszawy donoszą do „Local An- 
zeigera*: Podczas rannej przechadzki więźniów 
politycznych na podworcu więzienia na Pawia- 
ka wtargnęło tam aześciu uzbrojonych ludzi | 
zabilwszy trzech dozorców, uwolniło więżnia 

Zaleskiego. 
+ 


Wybory do Dumy. 

Wilno Generał-gubernator zabronił w całym 
kraju zebrań konstytucyjno-katolickiego stron- 
nictwa. 

Mińsk. Polska partya niezależnych 
stawia na kandydata do Dumy adwokata Le- 
dnickiego z Moskwy. 

Petersburg. Wczoraj odbyły się w wielu 
miejscowościach Rosji przedwstępne wy- 
bory do Dumy w spokoju i porządku. 

Peteraburg. Na czterech przedmieściach Pe- 
tersburga, w których odbywały się wczoraj 
w 39 fabrykach prawybory 57 pełnomo- 
ceników, mających znowu wybrać wyborców 
posia do Dumy, ustawiono wojsko. Spo- 
kój nie został zakłócony. Wybory nie 
dały jednak żadnego reznultatn, bo czę- 
ściowo robotnicy się nie zjawili, oświadczyw- 
szy, że o Dumie nic nie chcą wiedzieć, 
częściowo po wyborze nie chcieli podpi- 
sać protokołów wyborczych. 

Petersburg. Z Głuchowa w gubernii czerni- 
gowskiej donoszą, że kandydaci do Dumy stron- 
nictwa  konstytucyjno-demokratycznego Trofi- 
mow i Lubinow zostali wraz z adwokatem Ra- 
binowiczem i stadentami Trofimowem i Kolo- 
niusem aresztowani. Na woinej stopie pozostali 
jedynie kandydaci rządowi. 

Odessa. Przy odbytych w powiecie odeskim 
prawyborach do Dumy wybrano, mimo niesły- 
chanego nacisku ze strony rządowej na rzecz 
kandydatów rządowych -— wyłącznie wyborców 
stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego. 


Sprawa Schmidta. 


Sebastopol. Pet. Agencya tel. donosi: Admirał 
Czuchnin odrzucił prośbę kasacyjną Schmid- 
ta. Karę śmierci przez powieszenie zamie- 
niono ma rozstrzelanie i odnośne rozporządzenie 
wysłano już na okręt „Prut“, na którym znaj- 
dują się Schmidt i inni skazańcy. 

Sebastopol. Jeśli Petersburg nie nadeszłe 
rozporządzeń, oczekiwane jest lada chwila 
wykonanie śmierci na Schmidzie. — 
Przygotowania jaż ukończono. 

Petersburg. Z Sebastopola donoszą, że 
wśród tamtejszych marynarzy panaje sllne;wrze 
nie. Załogi okrętów liniowych odby- 
wają na pokładach statków zgromadzenia, 
na których żądają ułaskawienia porucznika 
Schmidta | towarzyszów. 


Prowokacyjne wieści. 
Petersburg. Moskiewskie komitety socyalno- 


* 


stwa ogrodników p. Poinszyński, żegnając jednego | demokratyczne ogłaszają, że pogłoski, jakoby 


s najstarszych ogrodników, który z zamiłowaniem 


zanosiło się na strejk generalny, są bezpod- 


pracował w tym zawodzie i przemysł ogrodBlszy na;sta wne. Pogłoski te rozsiewa sam rząd, w 06- 


szerokie wprowadził drogi. 


|lach prowokacyjnych. 
Pociągi karne. 


Kijów. Wczoraj na tutejszej stacyi manewro- 
iwal po raz pierwszy „pociąg karny“, zaopa- 


trzony w działa i kartaczownice, a 
przygotowany ma wypadek strejków kole- 
jowych. Południowo -zachodnie koleje będą 
rozporządzać dwoma takiemi pociągami, 
których specyalne parowozy mogą rozwinąć szyb- 
kość 150 wiorst na godzinę. 


Starcie z rewolucyonistami. 


Rostów n. Donem. (Pet. Ag. tel.). W pewnej 
sąsiedniej wiosce rozpędzono ubiegłej nocy 
zgromadzenie rewolucyonistów. — 
Przyszło do starcia między kozakami i policyą 
a rewolucyonistami. Dwaj rewolucyoniści zgl- 
nęli, ośmiu odniosło rany. 


Rozruchy chłopskie. 

Simferopol. Między Žchłopami dostrzedz można 
wielkie wrzenie. W okolicy Melitopo- 
ln chłop! uderzył! na dragonów | zabiil z nich 
kliku. 


Ucieczka. 


Perm. Z tutejszego więzienia uciekło sie- 
dmiu więźniów polityczych. 


Kto płaci szkody? 

Tyflls. (Tet. Ag. tel.) W sprawie wynagro- 
dzenia strat, jakie ponieśli obcy poddani pod- 
czas rozruchów w kraju zakankaskim, poiecił 
namiestnik general-gabernatorom, aby stoso- 
wali zasadę, że wynagrodzenie to mają płacić 
ci, na których spada wina. Poszkodowani mogą 
więc na drodze ustawowej żądać Ścigania 
tych urzędników, którzy podczas 
rozruchów zachowywalisię biernie. 
Rząd nie obejmuje jednakże gwarancyi za za- 
płacenie odszkodowania. Władze i nrzędnicy 
powinni być pomocni obcym poddanym przy 
podejmowania kroków celem uzyskania odszko- 
dowania, 


Nie przeciążać sądów! 


Omsk. Gen. Suchotin przedkładając plan działa- 
nia naczelnikom wojskowym, zakończył go słowy: 
„Trzeba stłumić bunt bronią w ten sposób, aże- 
by ani cywilne ani wojenne sądy nie 
miały nic do roboty {t. j. zabijać! Przyp. 
red.) 


Przyjacielskie usługi. 


Beriln. Z Wrecławia donoszą: Tutejsza poli- 
cya pruska wydaliła z granie państwa prn- 
skiego bez podania powodu liczne rodziny 
z Królestwa i Rosyi, które z powodu roz- 
ruchów w Rosyi zamieszkały chwilowe w Wro- 
cławiu. 


Felsina | telegra ine 
wiadomości „N. Reformy 


7 dnia 19 maroa. 


Wiedeñ. Przybył tn ze Lwowa namiestnik br. 
Potocki. 


Wiec polski w Czerniowcach. 


Czernlowoe. Wczoraj odbył sie tutaj wiec 
Polaków z Bukowiny w sprawie reformy 
wyborczej. Przewodniczył p. Pasakas. Przem4- 
wiali dr Kwiatkowski, ks. prałat KÈ- 
sprowicz i Praum. Uchwalono jednomyśt- 
nie razolucyę, protestującą przeciw pozbawie- 
nia Polaków bnkowińskich jedynego dotychczas 
mandata i wystosowano do Koła polekiego 
prośbę o poparcie protestu. 


Zaufanie do rządu 


Budapeszt. Baron Fejervary przyjął wczoraj 
deputacyę z 300 osób z kół kandiowych, prze- 
mysłowych i rolniczych komitatów Borsad i 
która wyraziła rządowi zaufanie imie- 
niem klas pracujących. Premier, dzięku- 
jąc, oświadczył, iż cieszy go, że wśród pracują- 
cej lndności ciągle wzmaga się otrzeźwie- 
nie. Gdy nastanie w krajn porządek rząd bę- 
dzie uważa za pierwszy obowiązek 
wzmocnić normalną działalność pra- 
wodawcezą. Rząd musi stanowczo odaprzeć 
twierdzenie, przypisujące mu tendencye absolu- 
tystyczne i akty gwałtu. Wbrew mojej woh — 
mówił Fejervary dalej — zajmuję swój urząd 
i nie mam z tego korzyści ani materyalnych, 
ani innych; spełniam tylko swój obowiązek wo- 
bec cesarza i kraju. Jest on przekonany, że 
mnsi powrócić znpełna barmonia między królem 
a narodom. Mowę przyjęto barzliwemi okla- 
skami. 


Związek chłopski. 


Bokesz Csaba. Przy udziale około 7000 chło- 
pów ukonstytnował się socyalistyczny związek 
chłopski pod przewodnictwem byłego posła ne 
Sejm Achima, który dotychczas należał do no- 
wej partyi socyslistycznej, popierającaj koali- 
cyę. Program związku zapowiada, że nie będzie 
on popierał żadnej partyi, lecz iść będzie wła- 
sną drogą i walczyć o powszechne prawo gło- 
sowania. 


Nowy komisarz rządowy. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pismo 
cesarskie, mianujące sędziego Naszady królew- 
skim komisarzem dla municypiów komitatu Hai 
dn i dla miasta Debreczyna. 


Papież i Węgry. 
Budapeszt. Hr. Ferdynand Zichy ogłasza w 
dziennikach, że według zupełnie pewnych in- 


formacyj z Watykanu, może zapewnić, iż wezel- |% 


kie doniesienia dzienników o jakiemś wmiesza- 
nin się papieża do spraw węgierskich są nie- 
prawdziwe. 


Most umarł. 
Berlin. Z Nowego Jorku donoszą, że umarł 
tam głośny czasu swego anarchista niemiecki 
Most. 


Ruch antimilitarny. 

Toulon. Śledztwo przeciw antimilitary- 
stom wykazało, że w rucha antiwojskowym 
brali udział liczni włoscy rewolucyo© 
niści. Będą oni wydaleni. 


Strejk górników we Francyi. 

St. Etienne. Górnicy departamentu Loire od- 
byli wczoraj przed południem kongres i nchwa- 
lili dązyć wszystkiemi środkami do podwyż- 
szenia płac. Szczegóły obrad trzymane są 


» Wtorek 20 Marea 1906. 


w tajemnicy, ale wiadomo, że obradowano nad 
kwestyą strajku. 

Paryż. Podczas rokowań delagatów strejku- 
jących górników departament" Nord i Pas de 
Calais z reprezentantami tewarzystw kopalnia- 
nych oświadczyli ostatni, że jakkolwiek obecne 
stosunki w przemyśle węglowym nie uSprawię- 
dliwiają podwyższenia płac, mimo dla utrzyma- 
nia pnblicznego porządku, towarzystwa byłyby 
gotowe podwyższyć płace o 5, względnie 100/,, 
Delegaci robotników zastrzezli sobie decyzyę 
po ponownem porcznmieniu się z górnikami. 

Lens. Na wczorajszem zgrawadzenin strejku- 
jących górników odrzncono propozycyć To- 
marzysąw kopalnianych i uchwalono wytrwać 
w strejka. 

Bruksela Strejkujący górnicy w departamen- 
tach Pas da Calais i Nord % liczbie 32.000 
grożą gwałtami tym robotnikcra, którzy nie chcą 
przyłączyć się do strejku lub zgłaszają się do 
pracy w kopalniach. 

Lens. Około 1000 strejkujących górników 
udało się wczoraj po południu na groby o- 
fiar katastrofy w Courrióres. Wygłaszano tam 
gwałtowne mowy przeciw towarzystwa kopal- 
nianemu. 

Według oświadczenia komisyi technicznej, 
bliskiem jest ugaszenie pożaru w kopalni, po- 
czem będzie można wkrótce podjąć WJ duby- 
wanie zwłok. i 

Lens. Górnicy żądają, aby burmistrze wsi, 
położonych obok Courrićres, gdzie mieszkają 
górnicy, sporządzili dokładne spisy Indoości, 
celem stwierdzenia autentycznej liczby ofiar. 
Towarzystwa kopalniane podają liczbę ofiar na 
1905, obiega jednakże pogłoska, że 
liczba ofiar wynosi najmniej 1500, 

Paryż. Minister spraw wewnętrznych Cle- 
menceau ofiarował byłemu prezydentowi repa- 
bliki Lonbetowi imieniem rady ministrów Sta- 
nowisko prezesa komitetu dla zbierania składek 
na ofiary katastrofy w Cou:rióres. — Loubet 
przyjął ofiarowane mn sianowisko, 

Paryż. Papież wysłał do biskupa w Arad 
20.000 fr. dla rodzin ofiar katastrofy w Cour- 
rióres, 


| i I EE o 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
- MEZOWO "EE" "o UA 


NADESŁANE. 
(Artykoły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


Dr Kazimierz îlajewski 
docent okulistyki, przyjmuje, jak dawniej, ul. 
Szczepańska, |. 1i, od 3 do 5 po południu. 


Lekarz chorób skórnych : wenerycznych 


Dr ZYGMUNT STEUERMARK 


ordynnje, jak “awniej, 
ulica Starowiślna, | (naprzeciw poczty). 


Środek „Syrollna Roche* otwarł nowe drogi 
leczenin kreczotem, gdyż jest to przetwór kreozo- 
towy bez trucizny, przylamneso Rmaku, nie narn- 
asający wcale błony w krtani. W chorobach pla- 
cnych powiano go się jek najasilniej zalecać, Ea- 
Bardo jeduopiośnie cznej jero Zorzystna dalaiznia. 
„Jyroliny Roche“ można dostać w kużdej aptece. 


1, 2 lub 4 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonaclie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


Kursa telegi aficzne. | 


więdzó. 19 maros 

Ascyż neenynakiuge Zakłedu trolytowago 670--, 
żyję wzglerskicgy Znkiada krncyiewego 790— Akoya 
Auglokansa 819-—  Akoye Unievbsntu 56895 Linye 
Labiestna 448 25. Atoy: Euużyauwa 46995 Akeyy 
BPodemawań!4 D067 —-. Ayora Gate yjaklava anka kipate 
asegu B8460, Akaye kolmi pnistwowyh 674 — Akos 
kulp południowej 19%-, Akor bolai Mbethe? 446 — 
ékeve kolni półsosnaj ENO (NTI) swoja soloi assrnimrio- 
gkłej 489-—, Akaya Alpiny 64105. Ainys Rimo Zowanyć 
53650. Ature Prazkingo Iownttzniwa kęlmiwago S50 
£kcge Fabryki tron FRWRO Are Tureckie ytet 
887—., Akoye Qellepjskiege Frrzuskiago Towatayotry 
naftowego 801—, Obligacye wsgierakie lndomutas* pja 
JJG Banta wuja WY4K bluzka koronmown worte gsgs 
9970. Rama kusotewa Węglarz» 2476 Gy l, Discs 
Townnytewa ziodrtowege wozikiago POTK «r, Lunty 
Bantu biyotewnoc: 48'66 47,5, Lissy Fanku Hiycte 
eanago ©6080, èn Llvty Banku bipotecenogo 11175 
6%, Ídni Kanku krajowogu 9030 4%. Lisiy Honds 
ksujowegu 101655, 5%, komenzize chigecro Beare kre 
jongo ——. th, galiozjake obiigugco progpine 
OGAR 4%, galleyjska pońynske kesiema y 1394r. 4880 
i, Voszozkn misata Irwowa SOTA Lona ssronkto 17275, 
Marki J17%8 Rebe KI -- 

Taposobienie: Z powodu brakn podniety i na końon 
z powodu słabszego Berlinas bezoo hoty. 

Unkle: stały 1v'80 do 19:40 (90'10 do 20:30), Spirytus 
silny 87'4u do 87-60, Nafta niezmieniona. 


Cennik lzby handlowe] ý przemystowe| 


w Krakowie 
x 10 marca (gods. 1 w południe): 

h Walnty, płacą igda 
Rubie papierowe. . « « « « +» « » « » 3561 — SRB — 
Marki al NACZEPA EW 117 20 117 60 
Franki papierowe . . . . . 85 GO 66 — 
Dwudełentofrankówki w stosta 19 10 1% 16 

HM. Listy zestuwne. 
4%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 112 — 
4'[,%/, Listy zastawne Banku hipo. . . 100 95 101 25 
4%, x 4 +: « 9850 29 60 
41,9), Liaty zastawne Bańkn xrejowego 101 60 107 5o 
4, LJ LJ Po. - 98 — #9 Bù 
50/, Listy sasi. ga). Tow. kred. siem. nieok. B9 EO =- — 
39 s * * e p a %l-łotn yo tO _ 
aY a J SE „ Saleta. 98 FO 85 50 
lu. Obligaoye | pożyczki. 

+, Galicyjskie obligacye propizzcyjno . 99 9% 00 25 
4'/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 98 75 98 75 
4t), Pożyczka miasta Lwowa . . . : : 37 KO 88 60 
Aiia a misata Lwowa . . . « - 100 80 101 80 
5*/, Obiłgacye komunalne Bansu kraj. — — — — 
4*/4*/, u LJ . . „104 ~ 102 -— 
4, toiejowe . . . . se ?8 KO 89 NO 

W, Le By 
Losy; rmaiasta Krakowa . . . -.. 8 — 07 — 

V. Ako yn. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 570 — 580 

s Gal. dla h. i p. w Krak. — — ~~ 
A „  Lwów-Cszerniowco-/asty . 582 — 584 - 
| VI. Puhilozns zapisy długu. 
| Ahoa wspólna renta pap. . . « . . . 99 sa 160 — 
Aai e, a KOTA 2 „ „ 990 10 — 
| 4, renta Koronowa anstrysoka . . . 83 70 100 go 
Z t 5 weglorska |. . 9475 %7 

4, tonta aastryacka w słocie . - „117 76 118 is 
KON a" w ułocie 11% 78 LIB Q 


_ Wtorek 20 Marca 1906. 
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Kufe Keg 


trawivaia. 


Dzieci rozwłjają się przy tem znakomiole | nie cierpią na zaburzenia 


E) Wybitnie uznana w biegunee, nieżyeie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p. 


Połecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. 


KROWA REFORMA. 


pi -g Ditar 


tae vanos w „ma 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowyeh i 
chorych na żołądek. 


Do nabvcia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I. und Bergedorf-Hamburg, 


p wą 


Kompletne 


wyprawy dla położnic 


zestawione i polecane przez Profese- 

rów ginekologii i położnictwa na Uni- 

wgrBytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy- 
łącznie 


Skład Apteczny Mag. tarm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
83 44 0 


Dostarczamy | 


i polecamy doborowy personal urzędników pry- 
watnyoch, oficyalistów, oraz służbę. Przeprowa- 
dzamy kupna, sprzedaże dóbr, dzierżawy i poży- 
ozki. Poszukujący posady wszelkich zawodów 
amajdą umieszczenie. Zaraz potrzebni chmie- 
larze, maszyniści, ogrodnicy, bony, gawerne- 
rzy, lokaje, kucharze, zarządcy dóbr i t. p. — 
Apencya Z. Pacholego, em. £, k. urzędnika, 

Lwów, Ormiańska 30. 


Wynajem Pojazdów 


(zakład doróżek) 
istniejący od kilkudziesięciu lat pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 


przy ul. Długiej 1. 40, został przeniesionym 
pod |. 57 ul. Długa. 


Zakład wynajmuje, jak dawniej, wszelkiego 
rodzaju pojazdy na śluby, wycieczki i t. p. po 
oenach konkurencyjnych najniższych. 
1391 2 8 


1838 


Poszukuje nie w miastach Gali- 
cyi zachodniej 


agentów 


dla rozpowszechuienia ogólnie znanego |- 


artykułu spożywczego. 

Oferty wraz z poleceniami (referen- 
cyami) nadsyłać do Maurycego Vor- 
simmera w Krakowie. 187 23 


Najlepsza i najtańsza 


EX a Ww a. 


^ kg. opłacnie za zaliczką, zieionej, b. dubrej, 
K 1150, 1250, 14 —, 15'—, palonej, przewy- 
308 bornej, K 14—, 15—, 16—. 100 


Pr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 
Zażądać cennika opłatnie sa darmo! 


„ZA DARMO 


zegarek nikl. z rapisem system Roskopi Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiom złr. 1'70, zege- 
rek czarmy skr. 2-—, zegarek srebrny system 
Rusmopf Fatoni ir. 4—, regūāřoš z:sviziş 
system Roskopf Patent złr. 3'50, Budzik świt- 
cący w nocy sir. 1'50. Zegarek złoty złr. 8'—. 
Łańcuszki srebrne od mìr, 1.—. Uwarancya 
4-letnla. Wrarie niespodohania się, wymieniam 
bər trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
x prowinoyf uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8 ZARY, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związka o. k. urzędników państw. 
1223 8 8 


1296 2 3 


L. 800 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że Rada powiatowa Cieszanowska po- 
stanowiwszy zbudować w tym roku 
drogę powiatową Cieszanów - Dzików 
Nowy na przestrzeni 11 kilometrów, 
zamierza oddać budowę tej drogi w 
przedsiębiorstwo. 

Plany i kosztorysy tej budowy przej- 
rzeć można w biurze Rady powiatowej 
w (Cieszanowie w godzinach urzędo- 
wych. 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
wnieść winni do Wydziała powiatowe- 
go w Cieszanowie należy ostemplowaną 
ofertę najpóźniej do kończ marca 
b. r. 


Wydzial powiatowy 
Cieszanów, 5 marca 1906. 


Prezes 
Gnołńskit. 


m i  — 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaieźli ule- 
osenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apto- 
kars C. W. Rolle, Altona (Elbe). 1229 1 12 


GOŚCIEC 
Reumatyczne 
bole 


ieczy tylko 


Maść Zoltána. 


Tej do, nacierania tak wybornie 

służącej maści można dostać w ka- 

żdej większej aptece we flaszce 
za 2 K z wył, porta. 


Pocztą wysyła apteka Zoltána, 


Budapeszt. 117 19 19 


Lakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców (53 


tman. OAM m ml 


w"Krakowle, przy ul. Karmelickiej 66, 


poleca na porę wiosenną nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i graszek 1000 
sztuk A 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się, 

Ceny umiarkowane. 1049 7 0 


Cukiernię 
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powoda wyjazdu z Galicyi. Zgło- 
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rudnicki w Kra 
kowie, Rynek A-B. 1268 3 10 


Do nader pewnego i lnkratywnego 
przedsiębiorstwa (przyjemna praca) w 
pięknej miejscowości, poszukuję 

Spólnika 
z kapitałem 10—15.000 K. Łask. zgłosz. 
Karol P. poste rest. Kraków. 1268 2 3 


2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 124 28 0 


Potrzebny uczeń 


do fabryki wyrobów cukierniczych Jó- 
zeta Siermontowskiego w Kra- 
kowie. Zamiejscowi mają pierwszeń- 


ST DO OBUWIA 


ISKRA 


873 6 18 


otałaipownaegzystencya. 


Sklep papierowo-galanteryjny od kilku- 
nastn lat dobrze prospernjący, ze stałą 
klienielą, w większem mieście Galicyi, 
z powodu przesiedlenia się właściciela 
jest do sprzedania. Potrzebny ka- 
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze- 
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy* pod 1048. 
1048 8 10 


Aptekarz_ 


samodzielny, katolik, kawaler, lat 29, z ozy- 

stym dochodem rocznym przeszło 6000 koron 

i 10.000 koron gotówki, pragnie się eżenić 

z panną młodą, przystojną, wykształconą, 
skromną i średnio posażną. 

Listy tylko nieanonimowe uprasza aię nad- 
syłać pod L. B. do Administracyi „Nowej Re- 
formy“. Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione. 107188 


Przed użyciem. Po użyołu. 


Miliony pań używają „Fogoliny , 


Zapytajcie się swego iekarza, czy „Feeollna* nie 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
| zęby! Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysta- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY". „FEEOLINA* jest mydłem złożo- 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałd 

na twarzy, wągry, pryszcze, ozerwoność nosa itd. 
przy używaniu „FEEOLINY' znikają bez śladu. 
„FEEOLINA* stanowi najlepszy Środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia I upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu I cho- 
robom głowy. „FEEOLINA* jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszozenia zębów. Kto „FEEOLINY" używa stale 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwróci, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY* nie był za- 
dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw. K 250, 
6 kaw. 4 K, [2 kaw. 7 K. Porto od jednego 


kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 60 h. Za Paczka Balsamu Mou 5 


pobraniem 60 h więcej. Wysyła 


LUDWIK POLLAK (dawniej M. Felt) 
Wiedeń, VI., 0% Dz wron 45. 


UŻYWAJCIE TYLKO (8 


Zaproszenie na 


XI. Walne Zgromadzeni 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla bandin i przemysłu 


w Radomyślu koło Tarnowa, 


które odbędzie się dnia 31 marca 1906 o godzinie 7 wieczorem 
w biurze tegoż Towarzystwa. 


porządek dzienny: 


= 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905; 


2. Odczytanie sprawozdania rewizora z vdbytej dnia 14, 15 i 16 maja 1906 
rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr 133 Dz. u. p. 
wraz z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie; 

3. Uchwały dotyczące sprawozdania. tudzież przyjęcia takowego wraz z uwa- 


gami Związku do wiadomości; 


~O o” 


. Wnioski członków. 
Radomyśl, dnia 18 marca 1906. 


„ Przedłożenie rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryam: 
- Wybór 2 członków do Rady nadzorczej; 
. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z rokn 1905; 


Rada nadzorcza. 


„A RSj 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południn. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
76 79 0 


Objady i kolacye 


wydaje pensyonat Ukraina, ulica 
Karmelioka 40, I p., na miejscu i na 
miasto po przystępnych cenach. 
1004 10 0 


Sklep korzenny 


i delikatesów z restauracyą w ród- 
mieściu w Krakowie, z wolnej ręki za- 
raz do sprzedania. Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy* pod 1284. 128426 


Faeton 


półkryty, kareta i kuczerfaeton damski, uży- 
wane, do sprzedania u lakiernika powo- 


Bilans z dniom 31 grudnia 1905: Stan bierny: Udziały 26611 koron |sów Stefana MUDREGO, ul. Franci- 
49 hal. Wkładki oszczędności 155.604 koron 78 hal, Fundasz rezerwowy 
9478 kor. Zaciągnięte pożyczki 198.110 kor., 08 hal., Procenta z góry pobrane 
na 1906 rok 3804 kor. 54 hal. Dywidenda nie podniesiona 1010 kor. 70 hal., 
Czysty zysk 4770 kor. 86 ħal, razem 398. 290 kor. 46 hal, — Stan czynny: 
Gotówka 4487 kor, 67 hal, Pożyczki 391.869 kor. 82 hal., zaliczki procesowe 
132 kor. 96 hal, Procenta z góry ua rok 1906 wypłacone 1800 kor., razem 


398.290 kor. 45 hal. - 


Liczba członków z końcem roku 1905 wynosiła 965, 


Udziały członków z końcem roku 1904: 23.313 kor. 10 h, w ciągu rokn 1905 
wpłacono 5394 kor. 45 h., w ciągu roku 1905 wypłacono 2096 kor. 06 hal. 
Stan z końcem roku 1905 wynosi 26.611 kor. 40 hal. Udziały wypowiedziane 


na rok 1906 wynoszą 5200 koron. 


1332 


SZWAJCARSKIEJ 


CZEKOLADY 


MLECZNEJ 


NAJWIĘKSZY ODBYT NA ŚWIECIE 
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Cudowny jest 


ów skutek, jaki osięgają P. T. Pamie przez używanie angielskiego 
Usuwa z twarzy po kilku dniach piegi, wy- 
rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmarszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc skórze, białą, świeżą i delikatną cerę. 
dek “na wystawie paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
u nas, tak też i w Anglii szybko wyrugował wszelkie inne środki 
piękności. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 


mleka ogórkowego. 


ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 


Główny skład we Lwowie ma aptekarz H. Rubel dawniej Z. Rucker. 
Nadto można dostać u Reima i Ski w Krakowie oraz w aptece M. 
Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 


B 


Rower benzynowy 


tanio do sprzedania, Oglądać można w ho- 
telu Europejskim w Krakowie. 1216 2 2 
i tych, co nie mo- 


Dla nerwowych z, sypiać, mają 


zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervola aptekarza Laubendera. Dostać 
można w paczkach po 1 m. 50 fen. przes apte- 
kę Vohburg a. D. 29. Wysyłka wolna od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem. — Świetne świadectwa. 
653 9 52 


dla niemający 


muj 


IR 


Z” b 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


funt „Familijnej* bardzo dobrej s 
fuant „Jłalenga de Meskaa* w oryg. opak., najlepszej 2750 
fanr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'53 
> | funt „Okruchów* z najiepszych herbat kwiatowych 1:20 

Kawa Ceylon pałona gorącem powietrzem '/, kg. złr. 080i 1'10 
© Herbata z Rredów! © Bulles wotysski 1 kilo b PER 


_@ Herbata x Brodówi © 0d dawien”dawra z zwej debreci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


RODZ w. Adamowicza 


21 100 
„słr. 143 


zh 320 


Jest to sro- 


2 Ki a puder 2Ki 120 K. 


405 2 6 


Zarząd ogrodów Zatorskich 


sprzedaje wysokopienne róże remon- 
tanty z najnowszych odmian po 1 K 
20 hal. za sztukę. 1282 3 4 


> Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
E, T. urzędników, oficerów wogolności, profe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy, 
Reprezentacya „Beamten Vereinu" we 
Lwowie, ul. Kopernika 7. 1045 15 15 


ukie opiey 


zkańska 4, Kraków. 1112 6 6 


Do sprzedania skie; ia sat. pow. 
15 m. front. Wiadomość: Rynek Kle- 
parski 13, II p. 1170 5 6 


Do sprzedania 


dom piętrowy z ogródkiem w naj- 
zdrowszej części miasta, z dużemi fron- 
tami pod budowę. Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. 125448 


! @® yo obywatela z Królestwa, liczący 


lat 23, ze średniem wykształceniem, 
posiadający świadectwo górnicze, 
poniekąd obznajomiony z gospodar 
stwem, poszukuje praktyki rolniczej, 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod 1255. 1255 5 6 


Znakomity rower 


mało używany, tanio de nabycia. Podgórze, 
nl. Wandy 3, I p. drzwi Nr 7. 1235 8 8 


Agenci 
biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szonia: „„Merkur*, Brünn, Neugasse 30. 
1228 2 10 


Z aaa 


= 5000 KORON NAGRODY 


ch zarostu i łysych. 


Powost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
dumski „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Nos“ do wywołania porostn brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzoczą, ke „Balsam Mos" jesi jedynym Środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze: 
oiąga 8 da 14 dnl przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść, Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką = 


każdemu gołowąttmu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Baisamu Mes 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar. 
i polecenia. Prsed naśladowniotwami ostrzega się usiłnie, 
sprawie prób s Pańskim „Balsamom Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem supełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, a checiaż włosy były jasne i miękie, byty one przecież bardzo 
mocne. Po 3 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
asas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WE. wyrazy poważania Dr Tverg Kopsnhaga. 

Ja, podpisana mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi oras wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się oałe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


słr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką Pisać de największego w świecie osobliwege handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 


1114 2 9 


Woz F. T Dir aiai 
WIKTOR BRZESKI 


c. k. Notarysz, b. Prezes izby notaryal- 
nej, Kawaler orderu Franciszka Józefa, 
ùs | właściciel dóbr ziemskich, . kj 
przeżywszy lat 76, po długich a _ ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramenta" 
mi, zasnął w Panu dnia 18 marca 1906 
W ciężkim żalu pogrążonna rodzina ża- 
prasza Krewnych. Znajomych i pobożną 
Publiczność na wyprowadzenie zwłok, 
które się odbędzie we wtorek dnia 20) 
marca 1406 r. o godz. 3 pu południn z 
domu żałobj przy_ul. Jagiellońskiej l. 
11 wprost na miejsce wiecznego spo- 

Á _ozynku ZA 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we Środę dnia 21 


marca b. r. o godz. 9 rano w kościel 
akademickim św. Anny 


Bona Niemka 


starsza, poszukuje zaraz umieszczenia do miod- 
szych dzieci Binro nancsycielskie H., de 
Teisseyre, Basztowa 26. 1293 2 2 


Rutynowany dyetaryusz 
piszący szybko na maszynach: „Smith Premier“ 
i „Remington“, z dobremi świadectwami po- 
szukuje posady „Longinns' post. rest. Kęty. 
1817 2 8 


Francuzka 
udziela lekcyj zbiorowych za 2 złr. miesięcznie. 
Ul. Aryańske 18. 1251 3 8 
dobrze się rentują- 
Księgarnia ca, w dużem mie 


ście prowincyonalnem, bez żadnych zobowiązań, 
de nabycia ra 5 tysięcy zir, Bliżsra wiado- 
molt: W. Kurkowski, Stryj. 979 8 10 


stołowe, wybierane, z odstawą do domau, 


100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
folwarku Rząska, p Łobzów. 1075 8 10 


wszelkich stanów i krajów 


Adresy do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat Adrezsen-Ru- 
reau Josef Rosenzweig und Sóhne. 
Wien, !., Búckerstrasse 3. Budapest. V., 
Vśozi-kórat 56. Telefon 16851. — Prospekty 
franco 137 27 36 


Proszę żądać 
gratis i franko 

mego bogato ilnstrowanego cenni- 

ka z przeszło 1000 odbitek zegar: 

ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANES KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brūx Nr 304 
(Czechy). 366 29 80 


| Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 


znazkiem zèr. 2 -, 8 zegarki złr 575, Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lnb awrot pieniędzy. 


R + HR. desek jodłowych 
i sosnowych 
szerokości 12 i 14 cm.. a grubości 
20, 26, 40 i 45 mm. poszukuje 
się do kupna za gotówkę. 
Lothringer Dampfbautischierei, 


Ueckingen a. d. Mosel, vorm. Jacob 
Schneider. 1948 5 6 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy ul. św Tomasza 4 
taż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 331. 


Filia ul Kopernika L 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wazystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok dą wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspaniaisze karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czazy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 4 0 


| można dziełko radcy sanitarnego dra MAl- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie norwo 
wym i płoiowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 35 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 1 K90h w zrna- 

ozkach listowych. 59 42 52 


! Za posredniotwem każdej księgarn! nabyć 


Curt Röber, Brunszwig. 


Apteka 


Fort, Gralewskiequ 


w Krakowie, ui. Szczepańska 1, 
poleen następujące wyroby własne 


p tr n „łakra* wyśmienity środek do 

8 098 konserwowania włosów, usus tn- 

piet i swąd z głowy, wzmacnia oebniki wło- 
sowe i zapobiega wypaduniu. 


Cena flakent koron 8 i koroa 4. 


„dahra” Kali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zeby, desinfekcysnuje I ton- 
serwuje jamę ustną. Tuba 380 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych sę- 
bów i do płukania ast — Fiakon koron 180, 


„dahra” Wata Mentoformolcwa 


wytmienity frodek przy kajaraoh nosa. 
Pod 40 hai, 81 66 109 


Szrofina 


sdaleca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, suw» 
kasaci, wydzieliny. sprawia, że poty moce znikają. 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
7 zołzach, influenzie 


pizez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Rooche'. 


po” 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylem (Szwajcarya). 161 15 49 


S- 


Dostać możnz,,na zarządzenie lekarza w iptekach 


___ Wtorek 20 Marea 1906 


pora" YPN M" 


e 


4 K za flaszkę, (52143 


Zdolna krawczyni 


poszukuje zajęcia w domach prywatnych, 
Przyjmnje także m siebie. Palusińska. Długa 


1. 84 I 1318,1 3 


p. 


sporządza sobie każdy sam 


a 
Likiery w sposób prosty na zimno, 
uszozędzając przytem 60 procent, zapomocą 
esenoyi „MONOPOL. Główny skład dro- 
guerya Memkesa, Lwów, Kaźmierzowka. 
Cenniki i przepisy zadarmo. 1316 1 4 


Kupię używany aparat fotograficzny 


ręczny, składany (Klappkamera) z do- 
brym objektywem na format 9x12. 
Zgłoszenia listowne z dokładnym «pi- 
sem i ceną do Adm. „N. Reformy“ pod 
„Aparat fotograficzny". 1330 1 3 


angielskiego, 


Lekei frarenskiego 


i niernieckie- 
go udziela dama starsza z zagranicy. 
Plac Maryacki 9, I. 1829 1 8 


PALARNIA KAWY 
parasan Kasirnan, 
PRLROBIA KEWY 


pełoci częściowa 
| hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo: 
> ZE sobem zapomocą 
m NOTA „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 
Ryoci g144 najniższych. 
M. JAWORNICKI 
1086 14 0 


prette sughe, „Monopol“ są najlepszym pro- 

szkiem do pieczywa. Do nabycia we wszyst- 

kich sklepach korzennych. Główny skład Dro- 

guerya Menkesa, Lwów, Kaźmierzowska 19. 
1816 1 4 


Celem prowadzenia nader zyskownego inte- 
rean. poszukuje się 1336 1 3 


Spólniczki 


wdowy lub rozwódki z kapitałem 8000 K 
Wiadomości fachowe nie potrzebne. Łask. zgł 
pod adrosem Z. Z. E. posto rest Kraków. 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Serglasza Perłewa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie s ochron. znariem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczka. 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
hat i samowarów firmy 
AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
B66 Kraków, Sukiennice, L. 23. 10 14 


o Tkalnia ręczna 


Płótna iniane i półlniane, kanafasy 

z najlepszej przędzy po cenach naj- 

tańszych. Wzorki zadarmo i opłatnie. 

Adolf Donat, tkalnia ręczna v H o- 

rićky a Osaka Ealey, Czechy. 
07 


1 lub 2 


pokoje zupełnie umeblowana z całem 
utrzymaniem od 1. kwietnia do wyma- 
jęcia. Wiadomość w Biurze W. Gra- 


bowskiego. 1819 1 8 
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Skład Dywanów 
J. Bliihbauma 


Dietla 77, 
sprzedaje dywany perskie po 


dawnych cenach, mimo podwójnie | } 


ed | imarca podwyższonego cła, 

gdyż przewidując to podwyższenie, 

sprowadził woześniej cały trans- 
l 1258 4 8 


Dywanów perskich 


wprost z Tyflisu, 


ażeby szan. Publiczność nadal korzy- 
stać mogła z cen poprzednich. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, cl. Jagiellońska 10. 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Saaetum. 
polecają najtaniej 1178 8 6 


Reim i Spółka 


BOOOROSOGWABRBRRBRBRABABBRUBBDG 


Nowo otworzony 
Magazyn Koniekcyj Damskiej 
Fr. Głowskiego w Krakowie, 
Rynek główny Nr 18, I p. (nad składem lamp firmy Ditmar), 


poleca żakiety, kostyumy, spodniczki do bluzek i t. d. 
Fasony najmodniejsze. 1218 2 8 Ceny najniższe. 


AODOOROGRRRGBROREBRBBG888888B 


„Książnica Polska" 


Najtańsze wydawnictwo książkowe! 


Wychodzić zacznie w pierwszej połowie marca b. r. i ebejmować 
będzie w wytwornej szacie i treści wyborowej, bezwzgle- 
dnej wartości utwory z dziedzin: 


powieści, noweli, dramatu, poezyi 

— historyi polskiej i powszechnej, historyi kultury, 

sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii, 

estetyki, ekonomii społecznej, nank przyrodniczych — i t. d. 


Tom „KSIĄŻNICY POLSKIEJ* obejmować będzie siedm do jede- 
nastu arkuszy dobrego i wyraźniego druku, odbitego na wykwintnym 
papierze. Każdy tom „Książnicy polskiej“ stanowić będzie 
z małymi wyjątkami najświeższą nowość któregoś z najwy- 
bitniejszych autorów i kosztować będzie w prenumeracie tylko 
50 hal., zaś w ozdobnej oprawie tylko 90 halerzy. 


Niesłychanie niska oena oraz głośne imiona antorów- 
współpracowników dają najlepszą rękojmię co do wysokiej war- 
tości „Księżnicy Polskiej”. 


Rządowo 


VAIWA 


pod firmą 


uprawniona 


i spetyalnych leczniczych 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy podł Nr. 4, 130 3% 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecone przsz toż Tow 


wody mineralne sztuczne 


Oto spis współpracowników „Książnicy Polskiej“ : 
Gustaw Daniłowski — Wiktor Gomulicki — Artur Górski — Jan Kle- 
czyński — Marya Konopnicka — Antoni Lange — Jan Lemański — 
Adolf Neuwert-Nowaczyński — Artur Oppman — Eliza Orzeszkowa — 
Bolesław Prus — Władysław Reymont — Henryk Sienkiewicz — Wacław 
Sieroszewski — Stefan Żeromski — i w. i. 


fabryka wód mineral 


Warunki prenumeraty: 


ź Rocznie (40 tomów) we Lwowie kor. 20, ozdobnie oprawne kor. 36 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BELIŃSKIEJ, GIESHUEBLERBKRIEJ, Kwartalnie (10 tomów) kor. 5 kor. 9 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzież foamit ETEA ao M =, » » "z. 
. a EJ n = g 
WEP specyalne lecznicze Kwartalnie (10 tomów) 5 kor. 6, 7 n kor. 10 
ñak: litową, bromową, jodową, Żelszistą, kwaźną, oras wódy lecznicze normalne 


i £ przepisu Proj. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekeoh ! droguoryach. —- Cenniki na żądanie frznce. 


i Prenumeratę należy nadsyłać wprost do głównej 
|lEkspedyoyi i Administraoyi „Książnloy Polskiej* w księ- 
sma | garni i składzie nut 


Maniszewskiego i Kędzierskiego 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


1169 8 3 


e 


Dla majacych dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim um, którzy przes sasiękienie ab przepełnienie żołądka, proes 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt si- 
mnych potraw, albo taż przes jedmysiojny wyb życia nażawiłi sę deiegii- 
wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze s ja: e! w żołądku, trudne trawienie 

iub zafiegmienie, 
poleca sią niniejazam ilobry środek domowy, którego wyborne leesmieno dała 
łanio już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znamy 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicza 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia | ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będac żredkism rozwalniającym. — Wine ziołowe 

usuwa z naczyń krwieneżnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek | wpływa dodatało 
na tworzenie się swieżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w pozę wina xiołowega najczęściej jat w zarodka usuwa mię 
dolegliwości żołądkowe, Należałoby przeto dać mai prorwszekstwo przed tnzemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowia aarearajacene! środkami, Osnaki, jek: Ból głowy, 
odbljanie się, zgaga, wzdęcie, midrożci z wymietani, które przy eh, 
(zastarzałych) dolegliwościach żełetkowych występnią tem gwałtewałej sai- 
kają często juž po kilkorszowem micis togo wres. 

> a i jego nieprzyjemne następstwa, jak eoiężależć 

Zatwardzenie koni. bicis terce, Bęzaennośi, jakate zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, ślednionie i W sgełomie jetit ido eio! hemeret- 
daine) ustępują przez vieo ziołowe azybzo a łagotnie, Wino sinłowe zapediega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w żavwy sposób nouw 
z żołądka i jelit wszełkie niezdutne crąstki 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 
m -A H secie i Ą aptae- 
dniĘCIE ze SI! cego tworzenia się krwi  chorokiiwoge Pana w3- 
troby. Nie mając apetytu, "Śród nerwowegu rozetroju | zađu, jekotai wśród 


Niniejszem ośmielam się donieść najaprzejmiej WPana, że otworzyłem przy ul. 
Szewskiej L. 4, Salon Fryzyerski dia Panów I Pań. urządzony: nu wzór zagraniczny 
z uajwiększym komfortem i wszystkiemi wymogami pierwBzurzędnych modernistycznych 
zakładów fryzjerskich. 

Powróciwszy niedawno do Krakowa po długoletniej praktyce w pierwszych za- 
kładach fryzyerskich w Wiedniu, Paryża i Berlinie, otworzyłem tataj swój własny 
zakład, połączony zarazem z obfitym składem najlepszych perfum i innych przedmio- 
tów toaletowych. 

O wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej złote i bronzowe medale, 
które uzyskałem w Wiednin za wystawione prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa. 

Dla wielce Szanownych Pań urządriłem w moim zakładzie specyalny salon. 

W miłej nadziei, że WPan wkrótce zaszczyci mój zakład cennemi swojemi od- 
wiedzinami, kroślę się z wysokiem poważaniem 


1285 1 4 Piotr Łabużek 


Kraków, w atyoznin 190b r, Ńsewska 4. 


S. PIOTROWICZ 


Zakład wyrobów“ rymar- 
skich, siedlarskich'i galan- 
teryjno-skórzanych, 
poleca uprzęże, siodła, kufry, tor- 
by nesesery, pugilaresy, pantofle 
it. d. 


A 


F >) 
40: 
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Przyjmaje wszelkie reperacye, wyrabia pokrowce, także podług nadesłanego 
wymiaru kufra. 1030 4 12 


IIRI R II II IIR R III IRRI 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka a are bólu glowy, kBzeennynh nooy, często dogorywają puwoł takia mty. 
est opaską jak ohok ony i TER Wino ziełowe daje osiahiopemu ciału twieży bepais. Win dotore 
J paską j (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) podnieca apatyt, wpływa dodatnia ma trawienie i odżywianie się. pobudza 


! DOTYCHCZAS NIEZROÓWNANY! 


E. * : 3 
VY . Maager z prawdziwy 002782020} w aa ay dalia poa, Eyśteni ję | 
> Niepołomicach, uaob, Ra ] nieac i 
m ADO Tada, Zasorza, peee eai a aasi aie, Jcwnoznia, Okwigcimie, Wado- 
es H aia i Asdrychewią, Kętach, Lipniku, Marewia, Suchy, Zesdanawie, Żywa, 
M "DORSC ý i Zabłociu, Nowym Ręcza, Biały, isku id. 
SE w Królestw» Puskłem we Maszknok pa b mbiu | ga i rem MO 
- FT.. w apłokaob: w Promwwioaoh, Pomnik soh, Sule, Eossycoxh, Mitóio wie. Glim- 
saa, Sławkowie, te, Wsitwemic, ży” 


Wiśłłcy, Bosku, maria żer Rai 
Brouder, hiana, T 


; TRAN  . 
iz WĄTROBY MIĘTUSOW 


żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego , ` 3 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
jj trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowwoduwać 
wzmoonienie całego ustroju, szozególniej piersi i płuc, 
przybytek wagi cała, poprawienie soków, oraz wogóle 


jj] ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 

| ad aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier. 

= ję Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 

W. Maager, Wien, 1/3, Heumarkt Nr. 3. 
UE Naśladowania będą sądownie ścigane. SNEM 98 10 12 


i 


60 10 18 


Bządca drukarni L, &. Górski 


v e 
! Parisienne ! 
Iastitntrice diplomóe donne des leqons 
de francais et conversation. 
Rue Szewska 7, 2eme grand escalier, 
de 2 à 5 beures. 947 4 5 


Wyjdę za mąż 
ua człowieka starszego na pownem stanowisku 
Mam lat 38, stałej pensyi rocznej 1000 X i 
nadal po zamążpójściu pracować mogę, 
Zgłoszenia poważnie traktujące sprawę nad 
syłać proszę do Administracyi Nowej Reformy 
pod A. B. (|, 444. 1200 4 4 


Wdowiec 


emeryt. zdrowy, przystojny, lat 47, oj- 
ciec 3-ga dzieci, właściciel reainości 
w jednem z miest powiatowych zacho- 
dniej Galicyi, gdzie się znajduje gi- 
mnazyum, poszukuje tą drogą na żonę 
panny lnb wdowy bezdzietnej od lat 
30 do 42, kobiety inieligentnej, łago- 
dnego usposobienia, znającej się DA go- 
spodarstwie, mającej posagu 2000 złr., 
dobrej chrześcijanki. Fotografia pożą- 
dana i zostanie zwróconą, Dyskrecya 
3 pod słowem honoru. 

Zgłoszenia do końca marca b, r. po- 

ste restante Kraków, „Dla Wde- 


wea“. 1268 
GGOGGGGGGG9G0G 


Potrzebna zaraz 


osoba starsza do dziecka, eraz do 
pomocy przy gospodarstwie demo- 
par zaś w godzinach popołudnio- 
wych do nadzorn w sklepie. 


Zgłoszenia : 1203 6 10 


E. N. poste-restanie Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowege. 


6G660000066600 
Zakład konces. sprzedaży Mebli 


ma do sprzedania: 

Kredens mahon., Biurka. łóżka, azoły i komo- 
dy mahoniowe, Sekretarze intrest, (antyki), 
Biblioteka inkroat. z brouzami, Biurko amory- 
kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mabon., 
inkrust., Garnitur meb bogzto rześbiony, oras 
więie innych oryginalnych antyków, jukoteź 
l mabli zwykłych, nowych i używanych i gar- 
de oby. 156 0 


Leopoldyna Elachowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


Towarzystwo 


ubezpieczeń "życiowych i posagowych, 
posiadającegtowe kombinacye i tanie 
taryty, przyjmuje uowicyuszów i tacho- 
wców do czynności akwizycyjnej w miej- 
scu i do podróży pod korzystnemi wa- 
runkami. Szczegółowe oferty (dyskre- 
cya zapewniona) z podaniem wieku pod 
napisem „Inteligentny i zdolny* poste- 
restante Lwów. 11902 2 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
atramentów mazyosnych wszelkiego 
rodzaju. -- HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 
cznych w Brüx Nr 305. 


dkrzypco dla początkujących już za 
złr. 8:40, 2776, 8:—, 3:40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na skladzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pleniędzy. 


867 29 60 


Wino? 
wskutek korzystnego zbioru dostarozam 
| z poręczeniem naturalnego dałmatyńskie- | 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 

litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Finme. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna Oferta 
DER Próbka (5 kig.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. 4 


Edmund Pauk, Fiume. 


643 20 BU 


———— 


3 kor. i więcaj dziennego zarobku. 
s Tswarzystws robotalków 
k do wyrobów trykstowysu 
e) a aa MASZYRACH. 
DES = Poszukuje się osób oboj- 
; 5, ga płoł do robienia poń- 
„lecą EDE csóoh na naszej maszynie 
4 x) t Zwykła i szybka robota 
Wiadomości wstępue 


rzez 6my pok w GOMU. 

fo x Są Oddalenie 

nie stanowi przeszkody. % robotę my sprze 

dajemy. 119 58 Q 

Towarzystwo rabetników do wyrebów tryketa- 
wych na maszysach. 

tea. H. Whlttiok | Ska, Praga, Piso św. Pietra 

17, 1-282. Trycet, via Qampaniie B—282. 


~ 


á! 


